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DZIENNIK NARODOWY
л.н.lн■cг̂ та îCЗГSrê ДЙEГт̂!T'дl^^lwaв^^ II I НИ I ^

Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie
poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOrtOWe, JaSlie, Ciemne, 

oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

*  $
. KANCLERZ HITLER, mówiąc o 
Sn*!?2® niemieckiej, używał prze- 
rnmi le-cz?su Przyszłego. Nie mogąc 
ГJ , ,  c się niczem dokonanem (do- 
epj!?nem w literaturze i sztuce pod 
cvw tna-ro^owego socjalizmu) obie- 

1 zapowiadał. Powiedział
w ”^ ' emieck ie  zdobycze k u ltu ra ln e  
w a » * U ,n a jb liż sz ych  la t  zw rócą u- 
da i ca ,e£° ś w ia ta  i ocenione bf- 
r>KÂ ??Zcze w yże j, n iż  to s ię  d z ie je  
Grin s to sun ku  do n aszych

г к  ^  .P^łędzinie m a te r ja ln e j“. 
wi i  . ^ т У w to w ierzyć . Goto- 
iaoß Lmy czekać n a  te  o łśn iew a- 
nawof i" y<?® k u ltu ra ln e  d z ie s ię ć  i 
wiom, л ^ '^ eàc ia  la t , boć przecież 
ro7bH’ z,e k u ltu ra  n ie  ro zkw ita  n a  

. piihr^io rScby to n aw e t był rozkaz 
my czek» ' m d luże-i .ffotowi je s t e ś ­
c ie  5e w c h w ili obecnej n ic  

■ k iilt4v̂ V>w,af’a w span ia łego  rozw oju 
Literak.?na n ? lo 'Y0 '  s o c ja lis ty c z n e j, 
га ет-in! n.'em iecka ro zw ija  s ię  po 
ErnoS- r i am i H l-e i R zeszy. O statn io  
nika ]q & «^ e rb^w le tn y  au to r „Itocz- 
2bawinnv 1 »O sta tn iego  c y w ila “ , po 
'n ie c k i^  ^ s t a ł  o b yw ate ls tw a  n ie- 
nów i d z ie ląc  lo s  b rac i M an- 
z n ailfw S^^u  innych  p is a rz y . Jed en  
tóch £ i.P r °za ikó w  n iem iec- 
na.. ^ch ickele , p rzerzu c ił s ię  
ki iesł Z tran cu sk i. T e a tr  n iem iec ­
k im  r ii^ n u a? J e zupełnego upadku , 
h m p iis ir i?  T ^ - n o z a  reportażem  o- 

iL e iu  R ie fe n s ta h l, n ie  do-
! S?^kańskie'ig\vZędl?ej-prodVk cii a*Niemev «£• •' • świecie malarstwa,
i nościąf Q21siejsze świecą nieobec-

tl^ , Ł'inr1f.CU4Inuć.niy Kanclerz Hi- 
N'ch lat“ ’ o Ze ”w ciąffU najbliż- 
braku innwl. 5??rpuszczainy> w 
dać na t o t e ^  8t)tÓW icst

rzetelneWybory mają być czyste i
Doniosłe zarządzenie przedwyborcze p. premiera

P. p re m je r  i m in is te r  sp raw  w e ­
w n ętrzn ych , gen. Składkowski, w y­
dał dn ia  9 w rz e śn ia  tr. b. doniosłe 
zarządzenie w sprawie nadchodzą­
cych w yborów  samorządowych.

Z arządzen ie  ip. 'p rem je ra  zm ierza 
do zap ew n ien ia  w yborom  swobody
i rze te ln o śc i, i z tego  powodu u w a ­
żane (być . m usi za ak t o n iem ałem  
znaczen iu  p o lityczn em . Ju ż  w  cza­
s ie  'n ad zw ycza jn e j s e s j i  se jm ow ej 
p. w ic e m in is te r  sp raw  w ew n ę trz ­
nych  K orsak  złożył o św iad czen ie , 
iż rząd  p rag n ie , ab y  do sam orządów

przeprowadzone były wybory „czy­
ste i  rzetelne“. O św iadczen ie  to w y­
w arło  w o p in ji p u b liczn e j tem  w ięk  
sza iw rażen ie, że ów czesna d e k la r a ­
c ja  w ic e m in is tr a  K o rsaka b yła  izo­
lo w an a .

O becne zarząd zen ie  w yborcze p . 
p re m je ra  je s t  n ie jak o  po tw ierdze-

Z arządzen ie  s z e fa  rząd u  wskazu­
je na przepisy kodeksu karnego, 
ka rzące  za n ad u życ ia  i g w a łty  w y ­
borcze, a  nosi c h a ra k te r  okó ln ika 
do w ojew odów , k o m isa rza  rz ąd u  n a  
m. s t . W arszaw ę , s ta ro s tó w  i p rz e ­
w odn iczących  w ydz iałó w  po w iato ­
w ych , ■komisarza rząd u  w  G dyni, o- 
ra z  do w sz y s tk ic h  zarządó w  m ie j-niem sejmowego oświadczenia p. wij *“?  " “Г-' Г "  „ „„ là

w ew n ętrzn ych  i ! sk lch  3 f  in n y c h  n a  obszarze całe- 
- - i go p ań stw a  z w y ją tk ie m  w ojew odz-ceministra spraw

może być  u w ażan e  za dowód, że 
rząd  zd ecyd o w an y je s t  p rzep row a-j tw a  ś lą sk ieg o , 
dzić w yb o ry  swobodne, rz e te ln e  i : O kóln ik b rzm i .n astęp u jąco  : 
c zy s te . 1 W  związiku ze z b liż a ją c e m i .się w y

MlWWMV •.хм

Rokowania praskie w impasie
Niemcy przeciw kom prom isom —„Times” tłómaczy się
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nie można —
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entacja powalona
(Patrz £r/ez życie 

----- - 1 wstępny na str. 3-ej)
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Wszyst

PRAGA, W  czw artek  w ieczorem  
prem jer Hodża przyjął posłów par­
tji niemiecko - sudeckiej Neuwir- 
tha, Rosche i Kundta. Rozmowa do­
tyczyła śledztwa w sprawie zajść w 
Morawskiej Ostrawie. Do wznowie­
nia rokowań partji z rządem nie 
doszło.

PRAGA. „ P ra g e r  M it ta g “ poda­
je  pogłoskę, jak o b y  lord Runciman 
w ysłał nowy raport do Londynu, 
w  k tó rym  m a ją  być  z a w a r te  w y n i­
k i rozmów m ięd zy  R uncim anem  i 
H en le inem , n a s tęp n ie  tre ść  now ego 
p ian u  czesk iego  i w reszc ie  p ro jek t 
a k c j i  p o śred n iczące j lo rd a R u n c i­
m an a , p rz ew id z ian y  w p rzyp ad ku  
o d rzucen ia  p ro jek tu  (rządowego 
przez p a r t ję  n iem iecko - sudecką.

BERLIN . W  zw iązku  z o sta tn im  
p lanem , w ysu w an ym  p rzez  rząd  cze 
choslow ack i w  sp raw ie  u reg u lo w a ­
n ia  z ag ad n ień  m n ie jszo śc io w ych  
„ V o e lk isch er B eob ach ter“ p isz e : 
„ P ra s a  i urzędow e s ta c je  n adaw cze 
m ocarstw  d em okratycznych  ro b ią  
n as tró j d la  t. zw. czesk ie j p ropozy­
c ji kom prom isow ej. T a  m etoda je s t

konsekwencją przesądu, że każdy 
problem polityczny może b jÀ  roz­
strzygnięty przez „kompromis“.

Z daniem  urzędow ego o rgan u  na- 
ro d o w o -so c ja lis tyczn ego , liczn e  n ie  
dom ów ien ia p ro jek tu  rząd u  Czecho 
s ło w ac ji p o z w a la ją  n a  dow olną in ­
te rp re ta c ję  au to n o m ji p rzez Cze­
chów, a  N iem cy sudeccy po dw u- 
d z ie s to le tn iem  do św iadczen iu  w ie ­
dzą , z jak iem  w y ra f in o w an iem  czes 
k i szow in izm  um ie obchodzić posta  
lto w ien ia  u staw ow e, o ile  n ie  s ą  o- 
ne ab so lu tn ie  pew ne. W  ko n k lu z ji 
p ism o s tw ie rd z a : g r a  ta  m usi s ię  
skończyć.

PRAGA. Do p rezyd jum  rad y  m i­
n is tró w  zgłosiła s ię  d e le ga c ja  s t r o n ­
n i c tw  po l i ty czny ch  z Rusi Podkar­
packiej .  D e legac ja  p rzed staw iła  rz ą ­
dowi żąd an ia  w  zw iązku z re o rg a n i­
z ac ją  w ew n ętrzn ą państw a.

MOR. O STRAW A. O m aw ia jąc  t . 
zw. czw arty  p lan  proponow any przez 
rząd  p rask i d la z a ła tw ien ia  E jdań  
Niem ców sudeckich „D zienn ik Pol­
sk i“ pisze, że Pola cy  w  Czechosłowa­

c j i  d om aga ją  s i ę  dla s i e b i e  takich 
sam ych  u s tęp s tw ,  jakie rząd przyzna  
innym  mn ie jsz ośc iom .

LONDYN. N aw iązu jąc  do sw e j 
propozycji zm ian y  g ra n ic  Czechosło­
w ac ji „T im es“ ośw iadcza dziś w  a r  
tyk u le  w stępnym , iż w ysu n ię ta  zo­
stała  je d y n ie  su g e s t ja , k tó rą  często 
„T im es“ w ysuw ał ju ż  przedtem , a 
m ianow icie , że r ew iz ja  g r a n i c  ît ie 
pow inna b y ć  wykluczana z l i s t y  moż­
l iw y ch  dróg ,  p rowadzą cy ch  do roz­
wiązania zagadn ien ia czechosłowac­
kiego. Nie byłoby to rozwiązanie, dla 
którego  ktokolwiek odczuiOałby entu  
zjazm. N ie je s t  rzeczą zupełnie pew­
ną, czy H it le r  p rag n ie  m ieć N iem ­
ców sudeckich  w obrębie Rzeszy 
czy n ie  w oli u trzym ać ich w  ro li k ii 
na, k tó rego  u ży je  w  przyszłości na 
zew nątrz  g ra n ic  Rzeszy.

W  każdym  raz ie  n i e  należy wyklu­
czać żadnej d rog i ,  j e ś l i  s tanow i ona 
a l t e rn a t yw ę  zamiast c iągłych  spo­
rów, do  k tóry ch  p r ędz e j  czy późn ie j 
m ógłby b y ć  w c i ą g n i ę t y  cały św iat  
pozostały  —  kończy „T im es“.

boram i sam orządow em i uw ażam  za  
kon ieczne u d z ie len ie  pp. w o jew o­
dom i s ta ro s to m  огаи przełożonym  
gm in  w ie js k ic h  i m ie jsk ic h  n a s tę ­
p u ją c y c h  o gó lnych  w y ty c z n y c h :

Swobodne  
wykonyw anie praw  

wyborczych
In te n c ją  rząd u  ipirzy wnoszeniu 

pro jek tó w  sam orządow ych  ustaw 
w yborczych  o raz  w o lą  izb ustawo­
daw czych  p rz y  u c h w a lan iu  ty c h  u- 
s taw  było zapewnienie szerokim ma­
som obywateli takich warunków, a- 
by mogli oni w pełni i z całą swo­
bodą decydow ać zarówno o doborze 
kandydatów, jak i głosowaniu na 
tych, których darzą swem zaufa­
niem. O tak iem  s tan o w isk u  rząd u  

izb u staw o d aw czych  św iad czą  do­
godne d la  w yborców  ustaw o w e te r ­
m in y  czynnośc i w yb o rczych , p rze ­
w a g a  c z yn n ik a  o b ie ra ln eg o  w ko­
m is ja c h  w yb o rczych  i  prawo udzia­
łu w  akcji w yb o rcze j m ężów zaufa­
n ia  w yborców  otraiz d e c y d u ją c y  u* 
dz iał czynn ików  sam orządo w ych  w 
ro z s trz y g a n iu  p ro testó w .

To też wyborcy powinni być wol­
ni zarówno od niewłaściwej ingeren 
cji władz, jak i presji czynników 
niepowołanych. Rola władz admini­
stracyjnych, sprawujących nadzór 
nad czynnościami wyborczemi pole­
ga na pieczy nad prawidłowym ich 
biegiem, a interwencja może mieć 
miejsce jedynie w  wypadku bezpod­
stawnego naruszenia przez organa 
wyborcze lub inne osoby praw wy­
borców, oraz pogwałcenia ustawy, 
mogącego spowodować nieważność 
aktu wyborczego.

Rzetelność ak tu  
w yborczego

Dtrugą p o d staw o w ą p rzesłan ką , 
ja k a  p rz y św ie c a  sam orządo w ym  u- 
staw om  w yborczym , jest zapewnie­
nie rzetelności aktowi wyborczemu.

(Dokończenie na str. 2-ej).

Ruchliwość Niemców w Polsce
Polacy w Niemczech pod groźba spisu ludności

W  o sta tn ich  d n iach  s ie rp n ia  i w  
p ie rw szych  d n iach  w rz e śn ia  ob ra­
dował w Sztokholmie XIV „Kongres 
europejskich mniejszości narodo­
wych“. Poprzednio ko n g resy  te  o- 
b rad o w afy  w  G enew ie. T eraz , w  o- 
k re s ie  o słab ien ia  w pływ ów  L ig i N a­
rodów p rzen iesiono  s iedz ib ę  obrad 
daleko  od je z io ra  L em ań sk iego . 
Sk ład  ko n gresu  był in n y , n iż  zazw y 
cz a j. Najbardziej charakterystyczną 
była nieobecność delegatów mniej­
szości w Niemczech: Polaków, Li­
twinów, Duńczyków i Łużyczan. 
N ie było także  d e le g a c ji m n ie jszo ­
śc i żyd o w sk ie j z k ra jó w , gdzie  
m n ie jszo ść  t a  je s t  rep rezen to w an a . 
N ie b ierze  ona u d z iału  w  ko n gre­
sach tych. już od 1933 X

Obecni natomiast byli Węgrzy z 
Czechosłowacji, Rumunji i Jugosła- 
wji, Niemcy z Danji, Polski, Esto- 
nji, Łotwy, Rumunji, Czechosłowa­
cji i Węgier, Jugosłowianie z Ita- 
lji, Chorwaci i Słoweńcy z Niemiec 
(dawnej A ustrji), Szwedzi z Esto- 
nji, Rosjanie z krajów bałtyckich, 
Turcy z Jugosławji, Ukraińcy z Pol 
ski, Rumunji i Czechosłowacji.

Przewodniczył długoietni kierów 
nik ruchu mniejszościowego, Słowe­
niec, dr. W ilfan. Wygłosił on refe­
r a t  o s y tu a c j i  m n ie jszo śc i narodo­
w ych  w  poszczegó lnych  krajach i 
s y tu a c j i ,  ja k ą  wywołują żądania 
ty ch  m n ie jszo śc i.

W skazał, że niema na kongresie 
[ Niemców sudeckich. Ta grupa na­

le ż y  do ty ch  m n ie jszo śc i, k tó rych  
lo sy  tr z y m a ją  w  n ap ię c iu  cały 
św ia t , g rożąc  k a ta s tro fą . O in n ych  
m n ie jszo śc iach  s ły szy  s ię  n iew ie le .

M ów ił też  o tem , że w sz y s tk ie  n ie  
m ai p ań stw a  w o s ta tn ich  la ta c h  ze 
szczegó ln ą dbało śc ią  ś led zą  lo sy  
sw o ich  m n ie jszo śc i za ko rdonam i. 
U ja w n ia  s ię  dążność do o rgan izo ­
w a n ia  tych  m n ie jszo śc i. W  ten spo­
sób pow stał pod p atro n atem  P o lsk i 
„ Ś w ia to w y  Z w iązek P o lak ó w “. Po­
w s ta ły  ta k ie  sam e zw iązk i Cze­
chów, L itw in ó w , Szw edów , W ę­
grów ...

Po dłuższych  o b radach  u ch w alo ­
no ogó ln ikow ą rezo lu c ję , s tw ie rd za  
ją c ą , że s tan  ogó lny  z ag ad n ie n ia  
m n ie jszo śc i n arodow ych  w  E urop ie

je s t  n iep o m yś ln y  i w z y w a ją c ą  p ań ­
stw a  eu ro p e jsk ie  do re sp ek to w an ia  
p raw  tych  m n ie jszo śc i w  d z ied z in ie  
k u ltu ra ln e j.

D e leg ac ja  n iem ieck a  z  Polski na 
tym  ko n g res ie  b y ła  czyn n a  i  ru­
ch liw a .

Po zakończen iu  ko n gresu  pono­
w iły  s ię  w y s iłk i z jed n o czen ia  N iem  
ców w  .naszym  k r a ju  w  je d n e j o r­
g a n iz a c ji . J a k  słych ać , na o sta tn iem  
p o słu ch an iu  u p. p re m je ra  Skład- 
kow skiego , p rzew o d n iczący  R ad y  
N iem ców w  P o lsce , sen . H asbach  
p rzed staw ił u ch w ałę  R ad y  o powo­
łan iu  do ż y c ia  w szech stan o w e j o r­
g a n iz a c ji n ie m ie c k ie j w  P o lsce  pod 
n azw ą  Z w iązek N iem ców w  P o lsce , 

(Dokończenie na s tr . 2 - e j )

Znawcy i smakosze w  Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze FELIKS/I



W ybory mają być czyste i rzetelne
C hociaż w  u s taw a ch  ty c h  n iem a 

san ^ cy j za  n a ru sz en ie  te j  z a sad y , 
n a  s tra ż y  j e j  sto i kodeks k a m y , 
g ro żący  k a ram i z a  n ad u ż yc ia  w y ­
borcze do 5 -c iu  la t  w ię z ie n ia  ( a r t .  
18-124 k .k .) .

A p e lu ję  do w szy stk ich  o b yw ate li, 
k tó rzy z a s ia d a ć  będą w  ko m is jach  
w yborczych , o n a le ż y te  p rzep row a­
dzen ie pow ierzonych  im  ustaw ow o 
czynności w yborczych  i p rz e c iw s ta ­
w ien ie  s ię  jak im k o lw iek  próbom 
zn iek sz ta łcan ia  w o li w yborców  bez 
w zg lęd u  n a  to , z  k tó re jko lw iek  
stro n y  byłyby po d jęte .

T ro ska o ^ z o s t a w ie n ie  w ybor­
com sw obody w  w yko n an iu  p rac  w y 
boncizych oraz o rz e te ln e  p rzep ro w a­
dzen ie ak tu  w yborczego , n ie  może je  
dn ak  n ikogo z ach ęcać  do lek ko m yśl­
nego w n o szen ia  n iesłu szn ych  i osz­
czerczych  o skarżeń . T ak ie  don iesie  
n ia  ś c ig a n e  są  z  u rzędu  z m ocy a r t . 
143, 144 i 147 к  .k., n iez a leżn ie  od od 
p o w iedz ia ln o śc i k a rn e j z o sk a rż en ia  
p ryw atn ego  o oszczerstw o .

Protesty wyborcze
Omówione w skazów ki d o tyczą  ró­

w n ież p o stęp ow an ia  p rz y  ro z strz yga  
n iu  p ro testów  w yborczych . Podległe 
m i w ładze o raz w sp ó łd z ia ła ją ce  z 
n iem i z głosem  stanow czym  k o le g ja  
o b yw ate lsk ie  p o w in n y  b ad ać  je  z ca  
łą sk ru p u la tn o śc ią  i  ob jek tyw izm em . 
P ro te s ty  bowiem  w  zasad z ie  pow in ­
n y  być w yrazem  re a k c ji p rzec iw  e- 
w entualnyim  n iepraw idłow ościom  w 
p rzep row adzen iu  ak tu  w yborczego  i 
pow inny stainowiić p odstaw ę do skon 
tra ło w an ia , czy p rzep isy  u ataw  w y ­
borczych o raz sch a rak te ryzo w an e  
pow yżej ich  in ten c je  n ie  zo stały  w 
postępow an iu  wytborozem w ypaczo­
ne i czy a k t  w yb o rczy  je s t  w yrazem  
wotli o b yw ate la .

Od tego  ro d za ju  u zasad n io n ych  
pro testów  odróżnić n a le ż y  p ro te s ty , 
k tó re  m ogą być częstokroć w y r a ­
zem je d y n ie  d em o n strac ji g ru p  w y ­
borczych, n iezadow o lonych  z w y n i­
ku  w yborów .

W yb o rcy  pow inn i u św iad am iać  so 
h ie , że w noszen ie  p ro testów  bez.pod 
staw n ych  p rzyn o si ty lko  szkodę s a ­
m orządow i, opóźn ia bow iem  term in  
w yborów  do o rganów  w yższego  sto­
p n ia , a  w  zw iązku  z upływ em  k a ­
d en c ji do tychczasow ych  rad , może 
n aw e t pozbaw iać  gm inę n a  pew ien  
czas  re p re z e n ta c ji sam orząd o w ej.

Skład k o m isji 
wyborczych

Je d n ą  z podstaw ow ych  ręko jm i 
praw idłow ego  p rzeb iegu  w yborów  
będzie n a le ż y ty  dobór p rzew odn iczą­
cych  i członków ko m isy j w ybor­
czych  z  pośród osób, zn an ych  ze 
sw e j uczc iw ośc i o b yw a te lsk ie j i  ob- 
jek tyw izm u , oraiz c ie szących  s ię  po­
w szechnym  szacu n k iem  w  danem  
środow isku .

P o w in n y to  m ieć n a w zg lęd z ie  
w ładze z a rz ąd z a ją c e  w ybory , ja k  
rów n ież m a g is t r a ty  i k o le g ja  sam o­
rządów  gm innych  p rz y  doborze sk ła  
du ko m isy j w yborczych .

K onferencje
instrukcyjne

W  ce lu  g run tow nego  z azn a jo m ie ­
n ia  o rganów  gm inn ych  i w yb o r­
czych z p rzep isam i u s taw y  w yb o r­
czej i w yd an em i do n ie j w skazów ka 
mi pp. s ta ro sto w ie  w in n i p rzepro ­
w ad z ić  z przełożonym i gm in  oraz

(Dokończenie ze str. l*ej)
przew odn iczącym i ko m isy j w ybór- sóib g w a ra n tu ją c y  ud o stęp n ien ie  w e sk ręp o w an e j

czych  ko n fe ren c je  in s tru k c y jn e , n a
k tó rych  n a leż y  zw rócić  u w agę  w 
szczegó ln o śc i:

a )  ab y  sp isy  w yborców  b yły  spo­
rządzone z całą  dokładnością i u- 
w zg lędn ien iem  w szy stk ich  w yb o r­
ców.

b ) ab y  w sze lk ie  obw ieszczen ia 
p rzedw yborcze, ja k  o zarząd zen iu  
w yborów , l is ta c h  kand yd ató w , te r ­
m in ie  g ło sow an ia  itip. o g łaszane  b y ­
ły  w  te rm in ach  u staw o w ych  i  w  spo

w łaśc iw ym  c z a s ie  t r e ś c i w szystk im  
wyborcom .

c) ab y  w  postępow an iu  rek lam a- 
cyjmem ko m isje  w yborcze n ie  czy­
n iły  żad n ych  tru d n o śc i i  n ie  s tw a ­
rz a ły  n aw e t pozoru szykan .

d ) ab y  u n iew ażn ien ie  zgłoszeń 
kand yd ató w  i ich  l i s t  m iało m ie jsce  
je d y n ie  w p rzyp ad kach , w  k tó rych  
w y m ag a ją  tego  p rzep isy  u s taw  w y ­
borczych.

e) ab y  g ło so w an ie  było ak tem  n ie

w o li w yborców , o raz 
ab y  ob liczen ie  w yn ikó w  g ło so w an ia  
dokonane było z ca łą  śc is ło śc ią  i 
rz e te ln o śc ią , a  u n iew ażn ien ie  gło­
sów  o gran iczon e do w ypadków , w y ­
raźn ie  ustaw ow o p rzew id z ian ych .

T ekst n in ie jszego  okó ln ika w ła ­
dze z a rz ąd z a ją c e  w yb o ry  obow iąza­
ne s ą  p rzesłać  w szystk im  p rzew od­
n iczącym  ko m isy j w yborczych  ce­
lem  o d czy tan ia  jego  t r e ś c i na p ie r -  
w szem  p o sied zen iu  ko m is ji.

(— ) S ław o j Sk ładkow sk i.

Czy Ł ó d ź  otrzym a
a k a d e m i ę  l e k a r s k ą

Sp raw a  powołania do ż y c ia , ai 
dem ji le k a rsk ie j w  Łodzi s t a j e » '  
coraz b ard z ie j re a ln a . Wyraził ^  
już całkowicie sw ą  zgodę  
o św ia ty  p r o f ,  św iętosławsk i.  Os» 
teczna decyz ja  zależy od uchtff̂t,

i R ady M in istrów . P re m je r  gen.

U g r u n t o w a ć  s a m o r x q d l

Dn. 8 b. m. w  d ru g im  dn iu  zjazdu 
delegatów  m ias t m ałopolskich prze­
prowadzono d ysk u s ję  nad  re fe ra ta ­
m i. Po d y sk u s ji uchwalono następu­
ją c ą  rezo luc ję :

B io rąc pod uw agę c iężkie powikła­
n ia  po lityczne i gospodarcze n a te re  
n ie  m iędzynarodow ym  oraz koniecz­
n o ś ć  s o l ida rn ego  wysiłku społe czeń ­
s twa  dla ob ron y  państwa-, w a ln y  
zjazd  delegatów  m ias t małopolskich 
ośw iadcza, że m ia s ta  całej Małopol- 

: sk i poprą w tym  k ie ru n ku  poczyna­
n ia  oiraz in ic ja tyw ę  rządu.

Celem  um ożliw ien ia  m iastom  spro 
s ta n ia  tym  w ie lk im  zadaniom  należy  
jak n a j r y c h l e j  u g ru n tow a ć  w  całej 
rozciągłości samorząd, zapewnić w a ­
runki dla rozwoju  j e g o  go sp oda r cz e j  
działalności i ułożyć właśc iwy s to su - 

1 nek adm in is tra c j i  rządow e j  do samo 
' rządu.

W  dalszych  uchwałach Z jazd ape­
lu je  o zo rgan izow an ie państw ow ej 
rady sam orządow ej, jak o  stałego  or­
gan u  op in iodaw czego rządu.

W skutek  przym usow ej bezczynno- 
j ści szeregu  m ias t w  dziedzin ie in- 

w es tycy j, w yw ołanej k ryzysem  go­
spodarczym , —  głosi d a le j uchw ała 
— zjazd  uzn aje  za konieczne ja k  
najszybsze udostępn ien ie m iastom  

i n isko  oprocentow anego długoterm i- 
' nowego k red y tu .

Zjazd stw ierd za  p iln ą  potrzebe 
p rzysp ieszen ia  uporządkow ania w 
drodze ustaw odaw czej stosunków 
pracy w  sam orządzie oraz skodyfiko

Uchwała zjazdu miaet Małopolski
w an ia  przep isów  u stro ju  sam orządo 
wego i poddania r ew iz j i  p rzep isów  
o nadzorze państwa  nad samorządem  
w  kierunku zwiększenia j e g o  samo­
dzielności.

Rezolucje te  uchwalono jednogłoś­
n ie .

P rezesem  Związku m ias t małopol­
skich  w yb ran y  został ponownie pre-

Składkow ski je s t  gorącym  zwolen^ 
kiem  powołania do życ ia  w Ь 
wyższej uczelni m edycznej.

W przyszłym t y go dn iu  uda si( 
p. p r em j e r a  sp ec ja lna  de lega c ja ,  . 
ra prrosić będzie, aby t en  P°s^ 
Łodzi znalazł s ię  jak najrych le j 
porządku pos iedzen ia  rządu.

Fundusze n a ten  cel są  zapetf®1̂  
ne. Pow ażną kw otę przeznaczyło 
ten  cel m iasto , a  kom itet, który 
wołany został z pośród przedst*' 
c ie li społeczeństw a łódzkiego, Pr 
prow adza odpow iednią zbiórkę.

Do m in is te rs tw a  W. R . i 
wpłynęły p ro testy  w ydziałów  № \ 
skich  lw ow skiego, w arszaw sk i«?0̂  

! w ileń sk iego . W ydziały te stoj?

С

zyden t Lw ow a dr. O strow ski, w ice ­
p rezesam i: d r. K ap iick i, p rezyden t 
m. K rakow a, d r. W eryń sk i, w icep re ­
zydent m. Lwowa, S tan is ław  W ida-
cki, p rezyd en t m. Tarnopola, T a- : T tlnow ieku,' że kw otę,’ k tó rą  rząd^ 
deusz Gdula, b u rm is trz  m. Chrzano­
w a, sek re ta rzem  w ybrano  ponow­
n ie m a g is tra  P aw luka , radcę zarzą­
du m. Lwowa.

Odrzucony protest gdański
w spraw ie trzech celników

„I.K .C .“ donosi z G dańska: Komi­
sa rz  g en e ra ln y  R. P . w  Gdańsku o- 
trzym ał pismo od S en atu  gdańsk ie-

LOKAL B I U R O W Y
rep re ze n tac y jn y  2 — 3 poko jow y, 
iron t, II p ię tro , w in da , A lb erta , do 
w yn a ję c ia , te l. 266-80. 1280

W alki o  Gandesę
w g órach  K ata lo n ji

BARCELON A. Komunikat urzę­
d ow y  donosi 6 gwa ł tow nych  walkach 
na odcinku G andesa■ N iep rzy jac ie ­
lowi, k tó ry  Wprowadził do a k c ji cała 
sw ą aW ÿferj^1,’ "nie udało się  p rzer­
w ać naszych lin j i .

W  górach Caballos pow stańcy ró­
w n ież zostali odparci. S trąc iliśm y  
trz y  sam oloty powstańcze. Lotnictwo 
n iep rzy jac ie lsk ie  bombardowało port 
A gu ila s  w  p row inc ji W alen c ja .

m ierzą w yasygnow ać na nową 
n ię , należałoby raczej przy

uctf1 
znać i“*iiaic*a»v/uj xuv^vj i V # |j,

is tn ie ją c y m  w ydziałom  lekarsk i ni 
n iw ersytetów , co umożliwiłoby 
w iększen ie  liczby słuchaczy.

go w  sp raw ie  aresz towan ia  trzech  
gdańsk ich ce ln ików  w  Chojnicach.

P ra sa  gdań ska szeroko rozp isała 
s ię  n a  ten  tem at, o k re ś la ją c  pism o, 
jako  „o strą  notę p ro testu“ .

Komisarz g en e ra ln y  R. P. „pro­
t e s t“ t en  stanowczo odrzucił.

Okazało s ię  bowiem , że trze j gdań  
scy ce ln icy  w ypuszczen i przedwczo­
ra j za k a u c ją  z a resz tu  zachow yw ali 
s ię  n iestosow nie wobec władz p o l­
skich .

Prasa  gdańska przedstawiła cale 
to za jś c ie  w  św ie t l e  fan ta s ty czn em .  
P isała  n aw et, że do C hojn ic p rz y je ­
chał sp ec ja ln ie  delegow any urzędn ik 
gdańsk i celem  in te rw en jo w an ia . J a k  
s ię  okazu je de lega t ten  zgłosił rów-1 
nocześnie kauc ję , ja k ie j  zażądał sąd | 
za w ypuszczen ie z a resz tu  gdańsk ich  j 
eelników . i

O pin ja polska w  Gdańsku pow ita-1 
ta z w ie lk iem  uznan iem  stanow isko  j 
kom isarza genera ln ego  R. P.

Rozmowy
w  Norymberdze

NORYMBERGA. Minister f 
zagranicznych Rzeszy von Rl ^ 
trop  odbył dziś rano dluzszą i°z 
w ę  z am basadorem  b r y t y j s k i m  1 
der son em .  „

NORYMBERGA. Kanclcr
przyjął  dziś w „Deutscher Hof P̂ .( 
byłą na kongres partyjny d d e g  j 
rządu g en .  Franco z g en .  Esp1 
de Los Monteras rui czele.

Ruchliwość Miemców w Polsce
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Рой M m  pleäiscf
А с а Niemców sudetkw
PRAGA. W czoraj o godz. 19-» ; 

Yzeskim  K ium low ie odbyła się 
fe s ta c ja  przeszło Ą.000 ^ l£To0 ’ 
mieszkańców t e g o  m iasta i 0 ^  
którzy wznosili okrzyki: „Jedna 
sza, j< d en  naród, j e d e n  
„Chcemy pow ro tu  do Rzeszy 
m y pleb is cy tu" .  .

G e ne rało w ie  do dyplomaci
powołani przez rz4  

j a p o ń s k i
TOKJO. M in isterstw o  sp raw  ^  

podało do w iadom ości, że l aP ° ^
o <ł

vMl ' 
‘ .Ch“

Kolejka audjencyj
o premjera Składkowskiego

P rezes R ady M in istrów  gen. Skład- 
kow ski p rzy ją ł w  dn. 9 b. m. p. Lud­
w i g  sa Ekisa, nowom ianowanego po- 
feła nadzw yczajnego  i m in is tra  peł- 
iH)mocnego Łotw y, zkołei nowomia- 
ftowanego d yrek to ra  P o lsk iego  Ra- 
B ja  p. m in. Konrada Libickiego,  a  
n astęp n ie  p rzed staw ic ie li zarządu  
Sfównego T ow arzystw a P o p ie ran ia  
B odow y Publicznych Szkół Powszech 
Joych w  osobach p.p. sen. Beczkcrwi- 
ftaa i  дел . Kołlątaj-Srzedniakiego.

J e s t  to ju ż  t r z e c ia  p róba u jed n o ­
lic e n ia  o rg a n iz a c ji n iem ieck ie j w 
P o lsce . Z ab iegał o to dr. U litz  z 
V olksbundu na G. Ś lą sk u , a le  bez 
sku tku . Po n im  próbow ał ob jąć  ko­
m endę nad w szystk im i N iem cam i w 
Po lsce  —  sen a to r W iesn er, k tó ry  
podobno n ie  ap ro b u je  p ro jek tu  u- 
tw o rzen ia  R ad y  N iem ieck ie j.

Poza s f e r ą  ty ch  w ysiłkó w  i  d ą ­
żeń p o lityczn ych  z n a jd u ją  s ię  lic z ­
ne koła k a to lick ie  n iem ieck ie  w  Ło­
dzi i  n a  G. Ś lą sk u , pod k ie ru n k iem  
b. s e n a to ra  d r. P a M a  i n ie w ie lk i 
odłam  so c ja lis tó w  n iem ieck ich .

Te dw ie  g ru p y  z re sz tą  zostały 
okrzyczane przez h it le ry z u ją c y c h  
jak o  „ z d ra jc y “ .

O połączen iu  w szy stk ich  g rup  w 
jed en  obóz n iem ieck i w  tak ich  w a ­
ru n kach  o czyw iśc ie  n ie  może być 
m owy.

N a t le  ta k ie j s y tu a c j i  z a s łu g u ją  
n a  u w agę  różne f a k t ; z ż y c ia  m n ie j 
szośei n iem ieck ie j w  P o lsce .

J a k  donosi Z achodnia A g en c ja  
P raso w a , n a  odbytem  o sta tn io  w  
H a lle  dorocznem  w aln em  zeb ran iu  
G ustaw  A do lf — V ere in ‘u  p rzyzn a­
n y  zo stał t. zw . w ie lk i d a r  Z w iąz­
ku  (kw o ta  p ien iężn a , id ą c a  w  dzie­
s ią tk i , w zg lęd n ie  s e tk i ty s ię c y  m a­
rek  n iem ieck ich ) p a r a f j i  ew an ge ­
lic k ie j w  S t r y ju . Z p rzedstaw onego  
n a  zeb ran iu  sp raw o zd an ia  w y n ik a ­
ło, że Z w iązek op iekow ał s ię  w  ro ­
ku ub iegłym  84 ew an g e lick iem i gm i 
nam i w  P o lsce .

Te nagłe  w zm ożenie zasiłków  n a

gm in y  e w an g e lick ie  w  M ałopolsce 
W schodn ie j łączy  s ię  z in fo rm a c ja ­
mi o liczn ych  w yc ieczkach  H it le r ­
ju g en d  do tè j części naszego  k r a ju .

N a tu ra ln ie  n ie  w szycy  o sad n icy  
niem ieccy, w  M ałopolsce są  o g a m ię  
c i a k c ją  „Z w iązku G ustaw a A do l­
f a “ . N iedaw no np. odbył s ię  w  ko- 
lo n ji n iem ieck ie j E in s in gen  w  po­
w iec ie  R aw a R u sk a  z jazd  N iem ­
ców w  P o lsce , w yzn an ia  ew an ­
g e lick o -au gsb u rsk ieg o  i  h e lw eck ie - 
go w  Ilości 180 d e lega tó w , w  tem  
19 pasto rów  i 20 n au c z y c ie li . W ygło 
szono n a s tę p u ją c e  r e f e r a t y :  p as to r  
P esch ke  z K o b y lin a : „K ró lestw o Bo 
że a  kościół“ , p a s to r  A rno ld  z Dorn 
fe ld : „W sp ie ran ie  ubogich  i c ie r ­
p iąc ych “ , p a s to r  F u h r  z K ostopola 
(W ołyń ) : „O m ałżeństw ach  m iesza  
n ych “, p a s to r  Kohe z Jo s e fsb e rg u : 
„O stosunku  p rezb iteró w  do ew an -. 
g e lick ich  gm in  ko śc ie ln ych “ . Inspek 
to r  szko lny M ohr ze S t r y ja :  „O za­
d an iach  ew an g e lick ich  szkół“ .

T endencje  z jazdu  b y ły  w ym ierzo ­
ne p rzec iw  n ac jo n a l-so c ja lizm o w i.

X
W  zes taw ien iu  ze sp raw am i m n ie j 

szóści n iem ieck ie j w  P o lsce  u w ag a  
m s z a  k ie ru je  s ię  ku Po lakom  w 
N iem czech, k tó rym  g ro z i „ sp is  lu d ­
n o śc i“,.

W łaśn ie  w  o statn im , w rześn io ­
w ym  num erze „ P o lak a  w N iem ­
czech“, m ie s ięczn ik a  Z w iązku P o la ­
ków  w  N iem czech, czv tam ,r. co na- 
s tenu .ie :

W  m aju  b. r. w yd a liśm y  num er sp e ­
c ja ln y , p ośw ięco ny  u s taw ie  o sp is ie  lu d ­

ności z dn ia  4.10.1937. W  a r ty k u le  w stęp  
nym  p o d kreś liliśm y , iż  w  zw iązku  z tem , 
że  zap o w ied z ian y  na 4.10.1937 sp is zo­
sta ł odłożony, „ludność p o lska  w  N iem­
czech  w ie rz y , że w  o k res ie  tym  w ładze 
zasadn iczo  ro zp atrzą  sp raw y  ru b ryk i na 
ro do w o śc icw ej" .

T ym czasem  w  dw a m iesiące  później u- 
k a z a l s ię  kom un ikat w  p ras ie  n iem iec­
k ie j, donoszący, że sp is ludności odbę­
dzie  się  17.5.1939 i pos iadać  będz ie  ru ­
b ry k ę  „narodow ość”, p rzew id z ian ą  przez 
u s taw ę  z 4.10.1937. To znaczy, że  zm ia­
n y  żadne w  m etodach  sp isu  n ie  n a s tąp i­
ły-

Jed n o cze śn ie  z dz ie ln ic  n adeszły  w ia ­
dom ości, iż p row adzona jes t już ag ita c ja  
p rzed ip iso w a , u żyw a jąca  argum entów , iż 
„kto  się  p rzyzn a  p rzy  sp is ie  do p o lsko ­
śc i, b ędz ie  m usiał N iem cy Opuścić i iść  
do P o lsk i” , że „sp is jes t p leb iscy tem ". 
F a k ty  te  s ta ły  się  pow odem  in te rw en c ji 
Z w iązku  P o lakó w  w  N iem czech u w ładz..

To w szystko  u tw ierd za  n as w  p rzeko ­
naniu , iż sp is 17.5.1939 w  sw ych  sk u t­
k ach  k ie ru je  się  p rzec iw ko  ludn ości po l­
sk ie j w  N iem czech.

Sp is  17.5.1939 jest d la  P o lakó w  w  
N iem czech groźny.

L iczba P o lakó w , k tó rym  w  p rzyszło ­
śc i w olno b ęd z ie  n a leżeć  do o rgan izacy j 
p o lsk ich  i m ów ić po po lsku , zo stan ie  
zm nie jszona do c y fry  P o lakó w  n ie z a le ż ­
n ych  gospodarczo , k tó rzy  w iedzą , iż groź
1__  _ 11X _А л . . .  A f tK i  A j«n  I m  « , л и  r
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że joP0 , 
am basadorow ie  w  Londynie 
m ie  — Yoszida i Hotta  zos i j  ^
,-.olani do c en tra li. Nominacja  ̂
rałów Oszima i Sziratori па  г fl,£
j ą c e  s i ę  placówki ambasadoro   ̂
nastąpić w  najbliższym czasie- ^  
postanow ił powołać do m*n is ® j ,  fr 
sp raw  zag r. doradców w oso 
m in is tra  sp raw  zag r. A rita , 
ma objąć całokształt sp raw  
skich , o raz b. m in is tra  spraw . 
Satoh , k tó ry  będzie doradcą w 
wach europejsk ich .

Nowe wybory
w Jugosław ii j

W zimie tzy  jeszcze na iesi 1й
BIAŁOGRÓD. W  czw artek  ^  

się posiedzenie rad y  jp
którem  — ja k  słychać w  k° ^ tallo-
b ize  poinform ow anych ^00 
wiono zasadniczo rozpisać  
do Skupczyny jesz cze w  ю  'u 
cym .

P°sl л  
W * * 1 

bieM

W
Okres od rozw iązan ia  p a r la n ^ j ,  

hvc ^do nowych w yborów ma b>c
w r e

kró tk i tak , ab y  zap o b ie c  zae t f
by ag ita to ró w  n ie  odb io rą im i ich  ro - em u życ ia  we ę  +a rn ycfr
dżinom ch leba . W iem y zaś dobrze, jak  -ra ju . W  kołach p a r la n ie i   ̂
c ię żk ie  jes t położenie — „irl„r.7nTip. iZ i.
la k ó w  w  N iem czech.

Tego rodzaju  ru b ryk a  w  sp isie  n ie 
jes t w ię c  zgodna an i z zasadam i n aro - 
dow em i, an i z §  1 D ek larac ji 5 lis to p a ­
da. S tan o w isko  zatem  nasze jes t ja sn e :

R u b ryk a  „narodow ość“ w in n a b yć  w 
sp is ie  t7.5.1939 zn iesiona.

P ółto ra m iljo n a  Po laków  w Niem
czech to n ie  Г’ -  ' ’ ’ '■"'■‘Я, o k tó rą
ta r '-o w ^ '' ' k rew
p o lska , 7. ’ ’; i z re ‘
zygn o w ać n ie  chce i n ie  może.

gospodarcze Po- w a ża j ą  z a  n ie w y k lu c z o n e , tz a.
parlam ent zbierze s i ę  i eszcze opje'<> 
dziernika, przyczem  m in iste  ^  
yp-łecznej Cwetkowicz kand-' ^  
• a na stanow isko p rz e w o d n i . 
Skupczyny, ab y  następn ie  Р1 |0yif 
wych w yborach  zostać Sen 
kom isarzem  wyborczym . ge

Inne źródła natom iast p° 
zarządzen ie o rozw iązan iu  P* 
tu  m a  być  o gło szo n e  n ie b a w e m
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C zasem n a  zupełn ie drobnym  
Przykładzie m ożna dobrze zo­
baczyć rzeczy  bardzo  pow aż­
ne. D onosiliśm y w czo ra j, że 

cena 1.000 sztuk ceg ły  loco m ie jsce  
budowy w  W arsz aw ie  w yn o si obec- 
n ie 65 zl. N ato m iast cen a  „urzędo- 
Wa > t. izn. cena m ak sym a ln a , to le ­
rowana przez w ładze a d m in is tra c y j 
ne (taka , za k tó rą  n i e  id z ie  s ię  
do Berezy) w yn o si... 62 z ł.N atu ra l- 
П1е ^РУ b iu ro k ra ta  d o strzegłszy , że 
cena rynkow a w yn o si 55 zł., czem- 
prędzej n akazałb y  obn iżen ie j e j  do 

z*- Cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  bo­
wiem tępego b iu ro k ra ty  je s t  głębo- 
,(a n *eufność do w szystk iego , co n ie  
je s t urzędowo, pod stem plem , do­
zwolone i określone.

Z dużem też zadow olen iem  s tw ie r  
zamy, te  w ładze a d m in is tra c y jn e  

Л1е Poszły tą  d ro gą , że n ie  u siło ­
wały „gonić“ o b n iża jących  s ię  s a ­
morzutnie cen ceg ły  co raz  to no- 
wemi zarządzen iam i. A będziem y 
Jeszcze b ardz ie j zadow o len i, je ż e li 
E z',e należy  w y c ią g n ię te  zo stan ą  

' asciw e w n io sk i z o p isan ego  tu  
ł ПесгУ• W n io sk i n a  p rzysz- 
° Pb Wn?08ki o gó ln ie jsze .

hodzi m ianow ic ie  o rzecz n a s tę ­
p u jącą : z n a tu ry  rzeczy  poddaw ać 
®’Ç re g la m e n ta c ji z ja w isk a
w ° r nk0WO m a 0̂ zm ienne, z ja w isk a , 
t e"  ^ZÛ ce w każdym  ra z ie  ja k ą ś  
egu arność zm ian , p o zw a la jące  
• na w ym ierzen ie  i o kreś le - 

chw •-1 Zm’a n ' W ów czas m ożna u- 
yc|ć tak ie  z jaw isk o  p rzy  pomo- 
логщ p raw n ych  i p rzy  pomocy 

J *  p raw nych  s ta r a ć  s ię  n a  n ie  
n Zla|ywać. N ie tw ie rd z im y  by- 
Ä  że trzeb a  ta k  rob ić, że to 
d-j a ni też, że je s t  to pożą-
tak ,Gb ^ at0m ' a s t tw ie rd z im y , że w 

. lc . w ypadkach  re g la m e n ta c ja  
wiak gospodarczych  m a ja k ie  ta - 

® szanse pow odzenia.
Wo,le T"a zato żad n ych  szan s  po- 
nat Zeiua re g la m e n ta c ja  z ja w isk  z 
ni Ц.ГУ Svvei  zm iennych  w  sposób

S !? 1 ny ' nk ■'"»>’ i,rze-
Prze C n a j^ePsze> k ierow ane
tu tv ZKnt jm ąd rze jszy ch ' U(̂ z'  in s ty - 
b^j a(*a n ia  k o n ju n k tu r, ja k  o gn ia
ialt n! ' ?  W8zelk ie j p rognozy —  

' W łaśnie ceny , b ędące rezu l-
różnorod- 

m ożna 
dozo-

cel re g la m e n ta c ji cen  —  są  pod 
p re s ją  d e ta lis tó w  jeszcze  obniżane. 
Czyli reglamentowanie cen węgla 
na kopalniach przez ministra prze- 
mysłu i handlu jest „poprawiane“ 
przez reglamentację cen loco piw­
nica w mieście, dokonywaną przez 
władze administracji ogólnej. Tego 
też n ie  m ożna żad n ą  m ia rą  u w ażać  
za r e g la m e n ta c ję  u d an ą .

P rzyk ład ó w  ta k ic h  możnaby przy 
toczyć znacznie więcej. J e ś l i  w ła ­
śn ie  cen a ceg ły  d ała  nam  asum p t 
do n in ie jsz y c h  u w ag , to d la tego , że 
ten  p rzyk ład  dopiero w y k az u je  ad  
oculos en tu z ja sto m  re g la m e n ta c ji 
z ja w isk  gospodarczych , że t a  r e g la ­
m e n tac ja  je s t  n ie sku teczn a . Bo in ­
ne n iepow odzen ia re g la m e n ta c ji a l­
bo n ie  są  w ogó le d o strzegane , albo 
też  n ie  w iąże  s ię  ich  z w ła śc iw ą  
p rzyczyn ą .

O czyw iśc ie , w iadom o ju ż  zgóry ,
I co n a  n asze  w yw o d y odpow iedzieć 

m ogą zw o len n icy  re g la m e n ta c ji ży ­

c ia  gospodarczego . O dpow iedzieć 
m ogą co n a s tę p u je : t e r a z  u s ta ­
le n ie  cen ceg ły  n a  poziom ie 62 zł. 
za 1.000 sz tuk  je s t  n a tu ra ln ie  zbę­
dne, a le  w  ch w ili, g d y  to z a rz ą ­
dzen ie było w y d a w a n e ,  było 
ono słuszne, ba, n iezbędne. Otóż 
w łaśn ie , że n ie . J e ż e l i  cen a  je s t  ta k  
ru c h liw a , iż  w  c ią g u  bardzo k ró t­
k iego  czasu  sp ad a  z 62 zł. n a  55 zł., 
to znaczy, że z n a jd u je  s ię  ona pod 
d z ia łan iem  czynn ików , k tó re  n ie  
pozw olą j e j  u trzym yw ać  s ię  n a  w y ­
sokim  poziom ie. W k raczan ie  w t a ­
k ich  w yp ad k ach  z r e g la m e n ta c ją  
może ty lko  o słab ić czyn n ik i, d z ia ła ­
ją c e  n a  zn iżkę ceny . D la te j p ro ­
s te j p rzyczyn y , że u su n ie  z ryn k u  
sz e reg  konkurentów  —  chociażby 
tych , p ra c u ją c y c h  drogo, —  i stw o ­
rz y  d la  pozostałych  —  chociażby 
tych , p ra c u ją c y c h  tan io  —  m ożli­
w ość w y k o rz y s ta n ia  zm n ie jsz en ia  
s ię  podaży.

Weźmy choćby cenę przędzy ba­

w ełn ian e j. Z n a jd u je  s ię  o n a  pod 
d z iałan iem  ta k  zm iennego  czyn n ik a
__n ieza leżn ego  p rzytem  całko w ic ie
od n as  —  ja k  cen a b aw ełn y . To też  
reg lam en to w an ie  cen  p rzędzy  b a ­
w e łn ian e j, p rz y  ja k iem  tak iem  z a ­
o p atrzen iu  ry n k u  w  baw ełnę , je s t  
poprostu  n ieporozum ien iem . Cena 
p rzędzy b aw ełn ian e j może i m usi 
w ah ać  s ię  w  za leżn o śc i od cen b a ­
w ełny . I ja k a ś  od reo n a re g la m e n ta ­
c ja  cen p rzędzy  b aw ełn ian e j n ie  
m a żad n e j r a c j i  b y tu .

A le  zd a jem y sobie sp raw ę , że d la  
w ie lu  „ reg lam en ta to ró w “ dopiero 
w ted y  w idoczne je s t  n iepow odzen ie 
re g la m e n ta c ji cen , gd y  cen a  im  „u- 
c iek n ie“ , g d y  sp ad n ie  znaczn ie  po­
n iże j „dozw olonego“ d la  n ie j po­
ziom u.

D latego  też ch c ie liśm y  zw rócić  
u w agę  n a  ew o lu c ję  cen ceg ły  w  o- 
s t a t n i s i  c zasach . U czy ona _  oby 
nauczyła — że, jak nie można... to 
nie trzfoa. S.

W tochy w ysiedlają z  nad granicy
(n )  M ała gm in a  C h a t illcn  .po stro  

n ie  w ło sk ie j, n a  p o gran iczu  włceko- 
francu& kiem , w  d ep artam en c ie  A l­
pes M airitiimes s ta ł a  e ię  w_ o s ta tn ich  
d n iach  w id o w n ią  tr a g o d ji , k tó re j za 
s ię g  ob jął p ię ćd z ie s ią t  rodzin  f r a n ­
cu sk ich , zam ieszkałych  w p a s ie  n ad ­
g ran iczn ym . R odziny te  m ian o w i­
c ie  zo stały  n a g le  n a  .podstaw ie roz­
kazu w łosk ich  w ładz w o jskow ych  
w ysied lo n e  z za jm ow anych  przez 
n ie  obszarów  i —  n a raz ie  bez odszko 
d aw an ia  —  w yzu te  ze  sw ych  p o s ia ­
d łośc i z iem sk ich  n a  tym  te re n ie .

W szystk ie  te p ię ćd z ie s ią t rodzin  
to drobni ro ln ic y  fran c u sc y , z am ie ­
sz k a li p rzew ażn ie  w  m ałe j gm in ie

- in s i
nvT  dz‘a *a n ia  bardzo 
cżłoTO- f ynników- A je ś l i
rem  „  ,k ° ? -  b ę d ą c e m u  pod
dować° 1̂ ł* k aza  ̂ co j a ^ iś  czas mel 
r ia tn  • S' l  do n'a jb liższego  kom isa- 
Wuie tn łSe,I?V.owa^, j ak  s i§ zacho- 
n io ina ej  »M e ld ep flich t“ n ie
okładu U.|)r°w adzić w  sto sun ku  do 
do n r  SI SOspo^a i'czych  n a  ryn ku , 
czy CZyn’ P rze sąd za jących  ta k i 

m ny poziom 
Dl at

n iczn yo h ), iż  (posiadłość danego wła .w szelkiego  odszkodow ania. Jak o  p re  
ś c ic ie la  z iem skiego  ro z c ią g a ją  s ię  tek s t d la  tak ieg o  p o staw ien ia  sp ra -  
po dw óch stro n ach  g r a n ic y  i że —  w y użyto a rgu m en tu  n a s tęp u ją ce -  
ja k  w  om aw ianym  wypadku —  je - g o : g m in y  n ad g ran ic z n e , zam ieszka 
go miej&ce z am ie sz k an ia  z n a jd u je  łe z re sz tą  częściow o p rzez ludność 
s ię  np. w e F ra n c ji ,  a ro le  upraw- f ra n c u sk ą , .zostały d łużne rządow i 
ne i p a s tw isk a  w e W łoszech. w łoskiem u pow ażne za legło śc ią  n a

W łochy i F ra n c ja  w ytw o rzo n y w p o cz e t  szeregu „dobrowolnych“ po- 
ro-ku 1861 s tan  rzeczy tolerowały życzek, ja k ie  rząd  fa sz y s to w sk i za- 
zgoła spoko jn ie . c ią g a ł  w  różnych  m om entach  u

Bezpośrednio po skończeniu woj- sw ych  o b yw a te li. S p raw a  odszkodo- 
ny w r. 1918 były wprawdzie robio- w a n ia  d la  w ła ś c ic ie l i z C h a t il lo n  zo­
ne ze s trony . Włoch pewne próby u- s ta ła  zw iąz an a  ze sp ra w ą  zadłuże- 
regulowania całej sytuacji, zostały n ia  i... odw leczona n a  bardzo długo, 
jednak zaniechane. Wznowione one W łoskie w ład ze  w o jskow e sw o ją  
zo sta ły  teraz w sposób niesłycha- d ecyz ję  m o tyw u ją  w zg lęd am i w y- 
tiie stanowczy, niemal brutalny, łączn ie  s tra teg ic zn em u  W  p a s ie  nad  

Iso la  po s tro n ie  f r a n c u sk ie j . Po ; R ozporządzen ie o w y s ie d le n iu  ro- g ran iczn ym , o b e jm u jącym  C h a t il-  
S'tronię w ło sk ie j p o s ia d a li oni jed y -J te in  fran c u sk ic h  z C hatU lon  w yd a - lon, m a ja  być w zn ies io n e  fo r ty f ik a -  
n ie  z iem ie o rne i roz ległe  p a s tw i-1 ne zostało w  połow ie s ie rp n ia . M i- c je  obronne - -  zw rocone _ oczyw i- 
sk a . Na lato  p rzenoszą s ię  on i t e ż > o  p ro te s tu  w ła śc ic ie li f ra n c u sk ic h  śc ie  p rz ec iw  F ra n c ji .  N ad a je  to ca- 
zazw vczaj n a  s tro n ę  w łoską, gdzie  j zostało ono ju ż  w ykonane. W  te j łe j t e j  sp raw ne posm ak n iesłych a- 
m ie sżk a ja  w  sp ec ja ln y c h  b undyn -, ch w ili budow niczow ie w łoscy  n a  o- n ie  o stry . Z drobnego epizodu u- 
kach  go sp o darsk ich . Ten s tan  r z e - ! p m rczcn yeh  p rzez F ran cuzó w  te re -  ro sła  ta  sp ra w a  do .poważnego za- 
czv w ytw o rzo n y  został w  r . 1861 na I nach  p rzep ro w ad za ją  ju ż  p o m ia ry  i -gaûnie.nia p o lityczn ego , a  przez 
p odstaw ie t r a k ta tu  zaw artego  m ię - z a k ła d a ją  fundamenty pod przyszłe f r a n c u sk ą  opimję p o lity c zn ą  uzna- 
dzy W łocham i a  F ra n c ją  N apo leona! fort-fikacje. . na została  i z ro z u m ia n a_ ja oi je-
III. L in  j a  .g ran iczn a p rz e c ią g n ię ta ! W ładze w ło ak ie -o k az u ją  w  całe j szcze jedna prowokacja włoska 
w ów czas zo sta ła  m iędzy obydwom a i te j sp ra w ie  —  o czyw iśc ie  n ie  bez pod adresem Francji. R azem  z te­
za in te t  es ow an em i p ań stw am i w  te n ' zgoła w y raź n e j in te n c ji -  m axi- gc,rocznym  z a ta rg ie m  w izow ym  two- 
s-posób iż w  całym  sze regu  p u n k -> u m  złe j w o li. W ła śc ic ie li f ra n c u - rz y  STtrawa gm iny w  C h atillo n  dy- 

!tó w  p rzec ie ła  ona is tn ie ją c e  «евр о -! sk ich  n ie ty lko  b ru ta ln ie  i  b ezap e la - sonans n iezm iern ie  p rz yk ry  n ie- 
d a rs tw a  w ie js k ie  na dw ie części, c v jn ie  w ys ied lo n o  z ich  p raw n ie  r>omyslny d la . n o rm a liz a c ji sto sun - 
P ow ista la anom al j a  (n ie rzad ko  zre-, udckum en to w an ej w łasn o śc i, a le  na ; ków_ m iędzy d w iem a „ s io s trzycam i 
sa tą  w y s tę p u ją c a  w  p asach  n a d g ra - i r a z ie  p rz y n a jm n ie j odmówiono im ! ła a iń sk ie m i“ .

cen.

ней*

stafl0'
uborf

rlam en[j!
v-ć

tycz11
m y c H
ż obec* 

e 20 &  er op „t

idydoinicz^®,.
pi-zy ^
neraln^

• i1 odajĄ-
parla i0
ivexA

Wänie1 ce" tCŻ Zaw.sze reg lam en to ­
wał« „ i W sp<>sôb m echan iczny 
te m o p a°w e r e z u lla ty- R ez u lta ty  
takie Д ь  , ardzo różne, n ie ty lk o  
cegły ty OS? tnio w  \vypadku cen 
nie jszy  am y in n y  Przy k ład . poważ- j

stali} cl er przem ysłu  i h an d lu  u- 
°kreślonv^  W^g â  ôco ko p a ln ia  n a  
kość » W  Poziomie. U sta lił  w yso  
сгус, ja jja  °W- . Ł atwo s tąd  w y li  ■ 
^  detalu- 'V lnna być cena w ę g la

Pełnia dodać d° °6Пу l0C0 k ° ‘  
Zdunku *oszty Przewozu, p rze 
itd., j jj’ez , 7 J  h and low e ku pca 
ile w  danei *"U- U- Inozna w y lic z yć , 
kosztować w !m e'V3C0W0Ści Pow in ien  
jednak d z ie je ’ p  Z  d e ta lu - Cóż s ię  
P isa rz  rzadn ‘ s ta ro s ta  “ У P- ko 
to’ Не п о » ; » ; 1  ^ la sn y  Pogląd  n a

ć  w ęg ie l

/ W o

p o ą j w a z C ś B
• • ł • • e i ’ i  j __ :  i ___i _____ .. « . . .  лл /-7r\

* » VT (1Ц WÇi Ici lUj I» t IV #WWI»v-»»w •“ - ■■■ ”• ~•
te cZ ,eŚCte CZy P0wiec ie . I u- i mu .w Polsce .  Organ k on s e rw a tywny  ! skiemu“, że n i e  zwalcza l u  d  z i. 

 ̂ Wedle w łasnego  mmi.  »oot у^лм'л. że Pols ce  i którzy są na jgo r l iw szym i współ w o i -

lle  Pow inie« ь У P°gląd n a  
*  --jego“ m ieś^  kosztow a» ------
Rt? ,a  tę cen CZy P0wi( ____’ ...............-  —
^ e n ia  n a tu r ;n e -,le  w ,a sn e K° rozu- 1 j e s t  m ianow ic i e

n ie  zagraża totali
IriUs’ s ie  do t -a  cji-  D e ta lis ta  nowaniu aparatu  
^  dzieie ч!а ♦ 6Ji °eny dostosow ać. 
nJch  przc7ę 0 kosztem  cen , u sta lo -
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Naczelny o r gan  zachowawczy. 
„Czas“, pośw ięc ił  w  dniu w czora j­
szym ob sz ern y  artykuł w s t ęp n y  za­
gadn ien iu  walki z totalizmem.

Z w ie lk iem  zadowolen iem  n o tu j e ­
my, że „Czas" w  sposób  n ie  pozosta- 
uńn jący n i c  do życzenia, od cina f i e  
od totalizmu. Jakże milo nam■ zacy­
towa ć choc iażby takie dwa zdania: 
„My równ ież  należymy do zd ecydo ­
wanych  przeciwn ików  tota lis tyczne-  
g o  sy s t em u . J e s t e śm y  zdania, że to­
talizm byłby dla Polski n ieszczę­
ściem".

Główne jednak za in ter esowan ie  
„Czasu" skupia, s i ę  na m etoda ch  
walki z n ieb ezp ie cz eń s tw em  totaliz-

walczyć, a n i e  z jakimiś l i t era tam i  
czy też obozami po lityeznem i, które 
n ie ma ją  żadnych szans, a b y  s t a ć  s i c  
tnonopartją.

Pod naszym ad r e s em  kierowana  
j e s t  wskazówka, a b y śm y  s i ę  m n i e j  
przejmowa li uAaénie l i t era tam i i p o ­
litykami, a  bardz ie j  b iurokratyzmem, 
in te rw en c jon izm em , e ta tyzm em  itd. 
„K u r je r  Polski" p rzew ija  s i ę  przez 
cały artykuł „Czasu", aczkolwiek 
pod koniec przyznaje nam- au to r . 
p . ( jm ) ,  że n ie  można nam zarzucić., 
ab y śm y  pop iera li panowanie b iuro­
kracji, rozwój in te rw en c jon izm u  czy 
etatyzmu. Okazuje się , że „można co- 
na jw yż e j  zarzücic“ „Kurjeroun  Pol-

ceny
można 

zasad n iczy

zdania, że P olsce  
zagraża totalizm, od a r ty  na opa- cam i etatyzmu, 

nowaniu aparatu pań s tw ow eg o  przez 
m onopar t ję .  Natomiast groźba ta 
j e s t  realna ze s t r o n y  rozrostu  b iuro­
kratyzmu, in te rw en cjon izm u , e ta t y ­
zmu, zaniku praworządności, w yn isz ­
czenia inicjatxjwy p r yw a tn e j .  Oto 
w ró g  —  wola „Czas", z t em  należy

Kilka słów odpow iedz i:
J e s t e śm y  tak bardzo zadowoleni 

z od c i ę c ia  s i ę  „Czasu" od totalizmu, 
że n i e  przyw iązu jem y większej w a g i  
i n i e  m am y żalu o różne pouczen ia  
pod naszym adresem . Tem v" ę c e j ,  ~e 
w id c ć  iż %utor w .m m c i ę  vzççzy n ie

bardzo ma nam co  do zarzucenia w  
dziedzinie walki z tota lizmem i z 
do ś ć  dużym wysiłkiem przychodzi 
mu form ułowa ć pod naszym ad r e s em  
wskazówki czy zarzuty.

A co  do m er i tum  s p ra w y :  trzeba  
walczyć i z zakusami m onopa r ty jn e -  
mi różnych  odłamów po l i ty czny ch  i 
z takiemiż zakusami b iurokrac ji :  
trzeba zwalczać to ta l is ty czne c ią g o t y  
u różnych  l i tera ck ich p ięknoduchów  
i p rz em yś ln e  rozgrywk i różnych po­
l i ty cznych  w y g ,  k tórym n ie  chodzi o 
taki czy in n y  u s t r ó j  p oh ty czny , t y l ­
ko o władzę. I to wszystko  — wed le  
naszych sk romnych sil i n a j lep szego  
rozumienia  —  robimy.

Poza tem : w o gó l e  n i e  zwalczamy 
l u d z i .  Walczymy o zasady, wa l­
czym y o okreś lony kierunek w  poli­
t y c e  g o sp oda rcz e j  ; ale rz e cz yw iś c ie  
n ie  zwalczamy ludzi. I n ie  będziemy  
t e g o  robić . Nie m am y jednak na j­
m n ie j sz e j  wątp liwości , że na jba r­
dz ie j „szkodliwem" pismem, dla biu­
rokratów, in t c rw cn c jon i s t ó fp  i eta~ 
bys tó ią jeB t właśnie „K u r j e r  Polski".

SZKODLIWA .FIKCJA
Ojmt) „IKC“ je szcze  r a z  po rusza 

g ło śn ą  j  uż sp ra w ę  d o s ta rc z a n ia  p rzez 
„ P ag ed “ podkładów  ko le jow ych  d la  
P .K .P ., u w a ż a ją c  s łu szn ie , że je s t  
to z a s t r a s z a ją c y  p rzyk ład  te j roz- 
w ie lm ożn ionej ju ż  .d z is ia j z asad y  
w zajem nego  podpierania s ię  p rzez 
przede i ęb io rs tw a  p ań stw o w e :

„ P o tw ierd za ją  s ię  n asze  p op rzedn ie  in ­
form acje , ż e  p aństw o w y m onopol d o sta ­
w y  tych  po<ildadów, k tó ry  uzyska ły  w  
ro ku  ub. L a sy  P ań stw o w e  d la  „P agedu” 
— m a b yć  n ad a l u trzym an y . S p raw a  te j 
tran sak c ji p o trąc a  o w ie lk i p roblem  o- 
brony re sz te k  w o ln ości w  p rzem yśle  i 
hand lu  p rzed  zdobyw czern i zakusam i e- 

: tatyzm u.
J P rzed s ięb io rs tw a  p aństw o w e, w  sw ym  
i zw yc ię sk im  p ochodz ie  poprzez ż y c ie  Jo -  
1 sp o darcze  P o lsk i, ro zp o rządza jąc  z r e ­

gu ły  n iem al n ieo gran tczoeem i środkam i 
tin anso  w  em i, p ro w adzą .— n ie  w ied z ieć  
w  im ię  czego  — p o lity k ę  w zajem nego  po 
p ie ra n ia  s ię . W  ten  sposób w yk a z u ją  z y ­
sk i, a le  pozorne, w  ten  sposób u sp raw ie ­
d liw ia ją  sw o je  is tn ien ie .

J e s t  to f ik c ja , w  do datku  bardzo  szko ­
d liw a  d la  ż y c ia  gospodarczego . N ie m oż­
n a p rzec ież  p ow iedz ieć , że dobrze się  
d z ie je , gdy  państw o  w k rac za  w  co raz  to 
n ow e d z iedz in y  p ra c y , g d y  z a e ry n a  p o ­
p rostu  hand low ać różnem i artyku łam i, 
reze rw u jąc  sob ie  n aw e t m onopole d la  n- 
la tw ie n ia  sob ie  zad an ia .

S p raw a  po<2kl adćrw ko le jo w ych  jes t 
p rzyk ładem  kard yn a ln ym , bo oprócz t e ­
go, że p o d ryw a zatihu iie , o d strasza  in i­
c ja ty w ę  p ry w a tn ą  i  w p ro w ad za  z^m ęt w  
ż y c ia  go sp o d arc iem  —- rozbudow uje je - 
szcr;e p ośredn ic tw o , t a k  g o rliw ie  _ p rzez 
rząd  zw a lczan e , n aw e t faw o ryzu je  _ po­
średn ictw o  (państw ow e), a  pozatem  jesz ­
cze  p o trąca  o sp raw ę  sp ry tn ego  u c h y la ­
n ia  p rzed sięb io rstw  p aństw o w ych  od 
w sze lk ie j k o n iro li p a ń s tw a  i p arlam en tu . 
T a o s ta tn ia  sp raw a zasługu je  n a  osobne 
om ów ienie."

AMNESTJA
Z okaz ji z b liż a ją c e j się rocznicy 

d w u d z ie s to lec ia  o d zysk an ia  Niepo­
d leg ło śc i, „Kurjer Wileński“ pi­
sz e :

„Od la t  ro śn ie  u n a s  i p o głęb ia  s ię  t ra  
d y c ja  obchodu w ie lk ie j ro czn icy . W  ro ­
ku b ieżącym  ro czn ica  to jub ileuszow a. 
C yfra  d w ud z iesto lec ia  m a sw o ją  w ym o­
w ę. Rozum ie ją  c a le  spo łeczeństw o  i  z 
n atężen iem  o czeku je , czem  w  życ iu  p ań ­
s tw a  zazn aczy  s ię  dw ud z iesta  ro czn ica  
jego  zm artw ych w stan ia . W śród , tego  o- 
c r :ek iw an ia  od itzw al s ię  już gjoe, b ęd ą ­
c y  w yrazem  zb iorow ej i  czu jnej m yśli 
ppołecznej, w raż liw ych  sum ień i sz lach et 
nych  se rc . Oto K ongres O rgan izacy j Ko­
b iecych , o d b y ty  p iz ed  paru  m iesiącam i 
w  W arszaw ie , pow ziął jednom yślną u- 
chw ałę , że dw ud z iesto le tn i jub ileusz o d ­
z y sk an ia  n iep od leg ło śc i w in ien  b yć  ucz­
czony ud z ie len iem  szero k ie j am nestji d la  
w ięźn iów ."

M yśl tę  w yp o w ied z ia ła , p rz yb ra ­
ła  w  po stać  rea ln eg o  p ro jek tu , or­
g a n iz a c ja  kob ieca, o rg a n iz a c ja  spo­
łeczna . D odajm y, że ten  a r ty k u ł 
„ K u r je ra  W ileń sk iego “ —  to n ie  a r ­
tyk u ł red ak cy jn y , to iliist do re d a k ­
c ji ,  a  w ięc  rów n ież  głos społeczeń­
s tw a . P is a ła  ten  l is t  p a n i d r . J a ­
n in a  K lave, k tó ra  kończy .go t a k :

„W ięc  n iechże m ądrem u, lecz  b ez s il­
nem u szafarzo w i sp raw ied liw o śc i p rzy j­
dz ie  na pcm oc m ąd ry  w ych o w aw ca  i za 
pew n i go, że  d aro w an ie  w in y  f zm nie j­
szen ie  k a ry  — to n ie  b ezkarn ość  i n ie  
an arch  ja , lecz  zd row y śro d ek  w yró w n a­
n ia  w łasn ych  błędów  i  p ie rw szy  k ro k  
na  drodze ku  leczen iu  tego  co chore, ku  
w yp ro sto w an iu  tego , co u legło  sk rz y w ie ­
niu. C zyż p rze to  n ie  słuszne, czyż  n ie  
zew szechm iar w sk azan e  i ko n ieczne , a - 
b y  jub ileszow e św ięto  w o ln ości stało  się  
zarazem  św iętem  p rz e b a c z e n ia î"
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Z wędrówek po ciepłem Podolu

Na pograniczu dwóch światów
A utobus m kn ie z szybkośc ią  55 Z p rzec iw leg łe j s tro n y  D n iestru  pokazać, że w brew  tem u, eo s ię  pi- 

km. n a  godzinę. Mija>my czyste , w ysok i, sk a l is t  y  b rzeg  ru m u ń sk i. Za sze o So w ie tach , je s t  tam  wesoło i 
sch ludn e  .m iasteczko M ie ln icę , nim  h is to ryczn y  Ohoeim, k tó rego , beztrosko.
Chodniki betonow e, s ta r a n n ie  utozy n ie s te ty , z Okopów n ie  w id ać . N a N asz p rzew odn ik  po inform ow ał 
ma.nv sk w er n a  ryn ku , ba, n aw e t lewo ju ż  po so w ieck ie j s tro n ie  w i- nas> w ład cy  drugiego brzegu 
e lek tryczn o ść  —  w sk ak u ją  na ciba- dać zdała m iasto  b ia łych  domów. To Zbrucza, posługują się często efek 
łość m ieszkańców  o e s te tyczn y  w y- Ż w aniec. tami muzycznemi. W ysied len ie  da-
gląd o sad y , '  k tó ra  jest położonym Za wąskim Zbruczem inny świat, w n e j ludnośc i p o g ran icza  do cen­
na j b liże j granicy sowieckiej ośrod- — S o w ie ty . Nad rzeką s to i czerw o- tru m  Sow ietów  czy n a S y b ir  od- 
kiem handlowym. 1 no-ziekmy słup g ran ic z n y  z godłem

Jaszcze  k i lk a n a ś c ie  m in u t ja z d y , Z .S.R .R. Jakaś dziwna pustka wieje 
i zb liżam y s ię  do Okopow św. Trój* ; od krytych słomą chat sowieckiej 
cy. j wsi Isakowce. N ie w id ać  nad brze-

W yłain ia s ię  prized nam i h is to ry - g-jom sow ieck im  nikogo, żyw e j du- 
cana b ram a „IwowBttrt", je d n a  z SZy  — robi wrażenie wymarłego, 
dwóch (d ru g a  —  „k am ien iecka“ ) Naw est żo łn ierzy  so w ieck ie j s t r a - ! 
św ie tn ie  zachow anych . M iędzy te - ±y g ran ic z n e j n ie  w id ać . Z ufcry-i 
mi b ram am i um ieśc ił s ię  w k o rcu  cj a  o b se rw u ją  oni b rzeg  po lsk i,
XVII s tu le c ia  obóz w aro w n y , prze- j^ z ie  żyx:ie toczy s ię  norm alnym  
znaczony do b lo ko w an ia  z n a jd u ją -  tryb em  pod op ieką K .O.P-u, k tó ry  
cego s ię  wówczais w  rękach  tu rec - pełn i z aszczy tn ą  s tra ż  na g ra n ic y  
k ich . K am ieńca P odo lsk iego .

było s ię  ró w n ież  p rzy  ak om p an ia­
m encie skocznej m uzyk i, k tó ra  m ia  
ła  zag łu szyć  sz lo chy i lam en ty  od­
ry w an e j p rzem ocą od sw ych  od 
w ieczn ych  s iedz ib  ludn o śc i.

BRAMA HISTORYCZNA 
TO NIE PARKAN

Z okien au tobusu  udeinzają dziw ­
ne o d b iega jące  od ciem no - s z a re j 
b a rw y  m urów  b ram y — pasy wa- 
pna, któremi jakaś ręka wymalo­
wała historyczny zabytek.

Czyżby „szał parkano wy“ nie omi 
nął dumnych murów dawnego obo­
zu warownego. I oto o kazu je  s ię , żc 
nie ominął. N iew iadom o czy skoń­
czyłoby s ię  ty lko  n a w ąsk im  b ia ­
łym  p as ie , gdyby nie interwencja

Rzeczypospo 1 i.te j.
O puszczam y n ie  bez re f le k sy j 

g ra n ic ę  trzech  p ań stw . M ijam y 
znów bram ę „ kam ien iecką“ i  obok 
s tra ż n ic y  K.O.P-u z c h a ra k te r y s ty ­
czną w ieżyczką  o b serw acy jn ą , do­
chodzim y do w ysok iego  b rzegu  nad 
zb ruczańek iego .

P rzed  n am i w  d o le , po s tro n ie  
so w ieck ie j ro zc iąg a  s ię  „pokazowa“ 
wieś sowiecka—„kołchoz“ L askow - 
mca.

CHIŃSKI M UR
W idzim y ją ,  j a k  na dłoni. Dorni-

pewnego wyższego urzędnika z wo- n u ją  nad  n ią  tr z y  b lisko  s ieb ie  po- 
jew ódtftw a ta rn o p o lsk iego , k tó ry  łożone, b iałe  s tra ż n ic e  .sow ieckie, 
p rz e jeżd ża jąc  przypadkow o przez 0 -  Na n iższym  p lan ie  b udynek  gospo- 
kopy, powstrzymał zapędy zbyt gor- spodarczy  i sp ich le rz  „kołchozu“ , 
liwego wykonawcy zarządzeń mini* Ja sz cz «  n iż e j —  now y budynek 
sterjalnych. szkoły i dom ludo w y. Pozatem

A le s tra c h  pom yśleć... gdyby ta k  słom ą k ry te  ch a ty  z ogródkam i (to
„w ładza“ s ię  n ie  z ja w iła ?

MARTWA GRANICA
M ijam y  d ru g ą  b ram ę. A utobus 

z a trzym u je  s ię . 0  k i lk a d z ie s ią t  me­
trów  — p u n k t g ran iczn y . Porosły 
tr a w ą  tr a k t  w sk azu je , że granica 
jest martwa. Zdała w id ać  rów nież 
porosłe m chem  i tr a w ą  f i l a r y  w y ­
sadzonego jeszcze  w cz a s ie  w o jn y  
św ia to w e j m ostu n a  Zbrucz-u, mo­
s tu  k tó ry  prow attaił do odległego 
o 21 w io rs t K am ieńca P odo lsk iego  
—  se rc a  Podola.

Jesteśmy na pograniczu dwóch 
światów. ,

Schodzim y w ąsk ą  śc ieżyn ką ,

jedyna własność indywidualna, któ­
r ą  m ogą p o siad ać  chłopi sow ieccy, 
za co z resz tą  p łacą  duże p o d atk i).

N ad sam ym  b rzeg iem  Zbrucza 
c ią g n ie  s ię  d ług i, b ia ły  m ur. M ur 
n ie  je s t  jeszcze  w ykończony. J a k ie ­
mu m a służyć ce low i n iew iadom o. 
A le robi w rażen ie  „ch iń sk iego  mu* 
ru “ ... i ta k ie  też napew no je s t  jego  
p rzeznaczen ie .

POKAZOWY CHÓR 
Z oddali dochodzą w  c isz y  p rzed ­

w ieczo rnej odgłosy śp iew u  ch ó ra l­
nego . J a k  nas poinform ow ano, 
chór ten  je s t  także pokazow y. Gdy 
ty lko  z jaw i s ię  na s tro n ie  p o lsk ie j

RELIGJI NIE ZWALCZONO
N a je j  miejsce sprowadzono „mu 

żyków “ z pod T am bow a, O rła i 
S yb iru . Sprow adzono element „pe­
wny“ i obojętny na pokusy „zgni­
łego Zachodu“ . A le cóż s ię  okazu­
je ?  I ten „pewny“ element pozba­
wiony cerkwi (w e  w s ia ch  sowiec­
k ich  n ie  widać zupełn ie kopuł ce r­
k ie w n y c h ) , mimo potężnej agitacji 
bezbożniczej, korzysta z każdej oka 
zji by zademonstrować swe przy­
wiązanie do religji. Podczas tego ­
rocznego n ab o żeństw a w  Okopach 
w św ięto  W n ieb o w z ięc ia  N. M. P. 
ludność L asko w n icy  tłum n ie w y le ­
g ła  n ad  b rzeg  Z brucza i ż eg n a ją c  
s ię  znak iem  k rzyża  m an ifes to w ała  
sw e u czu c ia  r e l ig i jn e . A n iem a  też 
dz iecka po d ru g ie j s tro n ie  Zbru­
cza, k tó reb y  przed  w e jśc iem  do rze 
k i n ie  p rzeżegnało  s ię .

Pokazow y „kołchoz“ stw orzono, 
a le  r ë l ig j i  n ie  zw alczono.

(m)

i Et t u  A u s t r i a . . .
List pastersk i biskupów au striack ich

K A P donosi: Z W ied n ia  nadcho­
dzą w ieśc i, że w  ub iegłą n iedzie lę  w e 
w szystk ich  ka to lick ich  św ią tyn iach  
A u s tr ji odczytany został długo ocze­
kiwany przez m e rm y ch  zb iorow y  
l is t  pa ste rsk i Episkopatu au s t r ia ­
ck iego , podp isany  przez kardynała 
Innitzera.  W  liśc ie  tym  arcyb isku p i 
i b iskup i au str jao cy , wychodząc z za­
łożeń czysto re lig ijn y c h , o św iadcza­
ją ,  й  koniecznem  je s t  ogłoszenie 
pro testu  p rzeciw  dwum  zarządze­
niom rządowym , godzącym  w  tr a d y ­
c je  Kościoła ka to lick iego  w  A u s tr ji . 
P ierw sz e  z t y ch  zarządzeń to la i cy ­
zacja in s t y tu c j i  małżeństwa, k tó re z 
punktu w id zen ia  k a to lick iego  je s t  
rzeczą św ię tą  i d latego  a n i Kościół

an i n ik t z kato lików  zw iązku nie u 1 
św ięconego sakram en tem  za małże^" 
stwo uznaw ać n ie  może. N ikt z os 
w stępu jących  w  zw iązek wyłącznie 
cyw iln y  n ie  może być dopuszczony 
do p rzy jm o w an ia  Sakram entów  
i n ie  m a praw a do pogrzebu chrwsc 
jań sk iego . N ie będzie mogła rovr ascro 
n ież  być o d p raw ian ą za ich dus# _

' sp rawa  to 
księży katolickich i  załcowaM ^
szkól, zakładów wychowawczy''  zbiorowe? 
szpitali i innych  in s ty to cy j char?._ co Q( 
te ru  publicznego, p rzeciw  csemu ‘ kftgo ^  
skup i a u s tr ja c c y  rów nież gorąco Pr
te s tu ją .

wygłoszonem na w iecu  so c ja lis tycz ­
nym  zabrał głos p rem je r  Spaak , któ ­
ry  ośw iadczył m. in ., że niem ożliwo­
śc ią  je s t  obecnie utw orzen ie w ięk ­
szości bez udziału p a r t j i  so c ja lis ty ­
cznej.

Walka klas m e  może b y ć  nadal o- 
sią dok tryny i działania so c ja l is tów .  
Walka z kryzysem, obrona w o lnoś c i  
i pokoju, oto p rob lemy, które w y ch o ­
dzą poza ram y p a r t y j  i klas.

Obecne trudności finansow e przy-

; takratyczi 
nieibezjpiet 

Band го 
®ki“ d ruk  
^ a r g i  mi 
*ość i  dł

Bez walKi Klas
Pre*»/«*■ *oc/eli*<!»cing B elgIJ ^  i

BRU K SE LA . W  przem ów ieniu , p isać  na leży  przedwczesnem u 00 b iurokrat'
żen iu podatkowem u w r . 1957, P” atyka ■ 
w ro tnej f a li k ryzy su , n ie p e w n e j^  azczególm
tu ac ji m iędzynarodow ej i ТЩГ 
cen, n ie  zaś reform om  socjalnym- vvatrsrbt' 

B udżet na r. 1939 n ie  będzie bu ™ a t
d ż e tem  d e f l a c j i ,  le c z  oszczędności
gospodarce państw ow ej. . i

W kw est j i  polityki zagra 
oświadczył p r em je r ,  iż szedł po  ! 
da ją c e j  B e l g j i  maximum gwar  Я 
pokoju. W o jna d o p ro w ad z ić  
je d y n ie  do nędzy i dyktatu ry-

Proces powstańców w Braiylj* 
f32 sirажсапусН

RIO DE JA N EIRO . Zakończył s ie  niek tóry ch  członków rządu p r ę ż y ć
tu ta j p r o c e s  p rz ec iw  1US in te gra l i -  
stom , oskarżonym o zaatakowanie w  
n o c y  z 10  na 1 1  m a ja  r. b. siedzib  
u rz ędowych  i mieszkań p r yw a tn y ch

ta Vargas. 
Szesnastu oskarżonych un‘eWn3 

niono, re sz ta  zaś została в с̂з^а11̂ с;в 
k a ry  w ięz ien ia  od roku do «Ы«91

M anew ry w o jsk  pod Kolbuszow e
z udziałem attachés zagranicznych

W ГУТО będz 
nowy. M; 
powiem, < 

0  co cl 
Rzecz < 

W a n ( ? )  
M ig ra n t 
taim znac 
Za k ra je i 
W ócfl. J<
bacow ać
ko mów i i
Warsztat
^ z i e ten 

Pada
“Wo ISię ,t
^ycie w  j 
^ak  naez 
temPa, tc
etosunkó'
0 której 
tał i p «

w śród pól słonecznikow ych na cy- ja k a ś  w ięk sza  g ru p a  w ycieczkow i 
pel u stóp którego  Zbrucz w p ad a  do czów, au to m atyczn ie  n iem al rozpo-
Dn i e stru .

Granica trzech państw.
c z y n a ją  s ię  po s tro n ie  so w ieck ie j 
p rodukcje  chó ra ln e . C hcą w idoczn ie

D nia 7 b. m. o godz. 18-ej w  r e j o ­
n ie  Kolbuszow ej 'rozpoczęły s i ę  pod 
kierunkiem g en . Narbutt-Łuczyń- 
sk iego  ćw icz en ia  wo jskowe, na któ­
r e  przybyli a t ta ch e s  w o jskow i z 
Warszaivy w  liczbie 23 osób.

Na te ren je  ćwiczeń są  obecni gen

stro n y  przeciw ne ogólnie na Kolbu­
szową.

S tro n a  czerwona, słabsza, rozpo­
częła m arsz po zapadn ięciu  zm roku 
w dn iu  7 b. m., m a jąc  do pokonania 
około 30 km. S tro na  przeciw na m ia ­
ła do pokonania 20 km. i rozpoczęła

я

M alinow ski. Poza-1 m arsz onegdaj o św icie .R egu lsk i i gen. 
tern p rzybyli liczn ie zaproszeni 
p rzeds‘aw ic ie lc  p rasy .

W momencie rozpoczęcia ćwiczeń, 
k ierow n ictw a, któro w ćw iczeniach 
rep rezen tu ją  dowództwo a rm ij, uata  
liły  zadan ia stron i sk ierow ały obie

„Czerw oni“ w p ierw sze j fa z ie  ćw i 
czeń m aszerow ali w  trzech  kolum ­
nach, „n ieb iescy“ zaś w  dwóch.

W  czw artek  rano na m ie jsce  p rzy­
puszczalnego s ta rc ia  w yru szył sznur 
au ‘ , w iozących gości zag ran iczn ych

i p rzed staw ic ie li p ra sy . _ .
Po b lisko godzinnej jeźdz,e^  

czasie k tó re j obserwowano 
n ie  się  w o jsk  s tro n y  czerwo11*  ̂
a ttach es  w ojskow i z a ję li m iejsca ^  
se rw acy jn e  na drodze w ie] 
gdzie w krótce nastąp iło  
zetknięcie s i ę  pa tro li  РгеесИ>Г!1

W  czas ie  w czorajszych  Ргйе-,а.^г11;. 
wzdłuż osi dz iałan ia  obu prZ£Ĉ cycb 
ków, p rzedstaw ic ie le  państw  ° ^  
m ieli możność bliższego °b3er7 
n ia  doskonałej postaw y i 
w yszko len ia oddziałów.

to
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Maska profesora Brandta
—  Jak to  ? -— Oczy E lżb iety  za­

częły błyszczeć.... a  k ied y  panna 
W ero .uka weszła potem na górę, tr 
d rzw i te  były zam kn ięte? T ak  p an ­
n a  W eron ika m ów iła: otw arłan. 
drzw i...

— Ano tak ... bo ta k  było !., były 
zam kn ięte, a le  n ie  m yślałam  o tem. 
R zeczyw iście pocóżby je  zam ykał, 
skoro ju ż  zostaw ił o tw arte .

—  Bo to n ie  on je  zam knął, p an ­
no W eroniko, n ie  on...

— Jak że , w ięc któż?
— M orderca ! Panno W eroniko, 

m o rd erca !... W ychodząc z gab inetu  
po dokonaniu zbrodni!

—  T ak p an ien ka m yś li? ... I któż 
to b ył?

—  Ba, gdybym  w ied z ia ła ! Jedno 
je s t  tytko pewne, że pan i B randlow a 
w iedz iała , kto je s t  zabó jcą Paw ła... 
i d latego może m usiała  zg inąć  i o- 
n a !. . .

Ж.
P ap ieros dopalał s ię  ' w  ręku i 

długi słup popiołu opadł na dyw an . 
Inspektor В i гита, zdawał s ię  tego 
n ie  w idzieć. Skurczony n a zb yt ma-

P O W I E Ś Ć
serw ow ał toczącą s ię  p rzy stoliku 
g rę . Sam  n ie g ra ł i ja k  u trzym y­
wał, n ie  znał s ię  na kartach '. N igdy 
też n ie  in teresow ał s ię  brydżem . 
Tym  razem  czekał c ie rp liw ie  końca 
p a r t j i . M iał do pom ów ienia z w yso ­
kim , s iw ie jącym  panem  w  binoklach 
na nosie. T ytułow ali go wszyscy 
doktorem ; był znanym  i cenionym  
oku listą .

W reszcie  doktór w stał od sto lika 
i z papierosem  w  ustach  podążył do 
sąsiedn iego  pokoju. Tam  częstowa­
no czarną kaw ą i napojam i wszh! 
k iego  rodzaju . U zbrojony w  f il iż a n ­
kę i k ie liszek  doktór wpadł p raw ie  
na in spekto ra B iruzę.

— I cóż pan robi tu , w  tym  kar- 
ciano - p ijack iem  to w arzystw ie , in ­
spekto rze! O iłe w iem  n ie  g r a  pan i 
n ie  p ije  n ig d y !.. ..

— T ak s ię  czasem  składa, dokto­
rze —  uśm iechnął s ię  B iru za  —  da- 
woo ju ż  pana n ie  w idziałem , pan 
w yjeżdżał...

Po chw ili rozm aw iali z ożyw ie­
niem  w  oddalonym kącie  pokoju, 
zdała od wesołego tłum u mężczyzn

łem dła je#» tsoar. к дш й п . ob-ii fcohiat, tłoczących się koło bufetu. [,potyi_

B iruza mówił mało, rzucał p y tan ia , 
podsuwał m yśli i słuchał z natężona 
uw agą słów pro feso ra... Znany le­
ka rz  lubił, gd y  go słuchano... zapu­
ś ć '! s ię  z zapałem w  la b iry n t le k a r­
skich  tem atów  i z całą gotowością 
"asp aka jał n ieg asn ącą  ciekaw ość B i- 
ruzy. W łaśn ie wygłosił dłuższą d y ­
s e r ta c ję  na tem at wpływu a tro p in y  
n a  działalność oka, gdy B iru za  za­
pytał n iespodziew anie.

— A le doktorze, czyż a trop iny  
n ie używ a s ię  do oczu w celach lecz­
n iczych?

— W  celach leczn iczych? Chcesz 
pan powiedzieć do rozszerzen ia ź re­
n icy  przy badan iu  oka?

— N ie... n ie ... B iru za  w zakłopo­
tan iu  potarł czoło.... chodzi mi o to. 
czy n ie  używ a się a tro p in y , jak o  le­
k a rstw a , do zapuszczania w  oczy w 
postaci kropel, no powiedzm y w po­
łączeniu z ja k ie m iś  innem i p rep a­
ra tam i ?

— Co też pan m ów i! — oburzył 
s ię  lekarz  —  stałe używ an ie  a tro p i­
ny naw et w  m in im alnych  dozach 
może doprowadzić do zupełr śle-

Inspcktor B iruza był coraz w ię ­
cej zakłopotany ; zdenerw ow any.

—  Jeszcze jedno doktorze? Czy 
d la lek arza  sp ec ja lis ty  łatw em  je s t

w ierdzen ie , że pogorszenie wzro- 
•i. n astęp u je  w sku tek  użycia a tro -
ny....
—  Ba, w ię  pan, to trudno  pow ie­

dz ieć ! T aka rzecz poprostu może 
n ie p rzy jść  na m yśl... N adm ierne 
rozszerzen ie ź ren icy  spowodowane 
a trop iną , można łatwo p rzyp isać  in ­
nym  schorzeniom  oka, bo naprzy- 
kład, je ś li  chcesz pan w iedzieć... tu 
znów doktór zapuścił s ię  w  długa 
i szczegółową d y se rtac ję  n a  tem at 
schorzeń oczu. Inspektor B iruza  
słuchał go w zam yślen iu  c ią g le  z 
w yrazem  zakłopotania na pełnej j a ­
snej tw a rzy  i z głęboką pionowa 
brózdą z a tro skan ia  na wysokiem . 
różowem czole.

X
W purpurow ych konchach lóż za­

kw itły  ja s n e  sukn ie  kobiece. . Cała 
główna sa la  w  „C afe O rchidea“ za­
pełniona była szczelnie s tro jn ym  
tłumem gości. O rk iestra  brząkała i 
pogw izdyw ała w ta k t  stukoczących 
po deskach scenki nóg tancerza .

E lżb ietka B run icka dawno ju ż  n ie  
była n a  dancingu . J e j  skrom ne, w y ­
pełnione p racą  życie n ie  dostarcza­
ło nadm iaru  ro z ryw ek : k ino, rz a ­
dziej te a tr , latem  p laża lub w yc ie ­
czka podm iejska ko le jką ... to były 
p raw ie  w szystk ie  przyjem ności ^Чж- 

иеШи

Przyćm ione św iatła , u-’ " ‘ccają^
rasów ,

ność ta  
był bezw ątp ien ia

dym P ^ ’!  
sm ak alkoholu, P° e-^yct 

zm ysły m uzyka,, w idok (I
kobiet, tłum y e le g a n c k ic h  
i tan iec  w reszcie , w sz y s tk o  o ^  
ło d la p anny B ru n ick ie j ur0, 
wości. ^

Dotychczas była p r z e k o n a n a ,  

n ie c ie rp i d ancingu , że ânienSj,yla 
n ie  pociąga a  f l i r t  n u d z i ;  
tego p rześw iadczen ia 
zadowolenie w w ypełn ian iu  
zków swego zawodu, a le  *e ra^ jgart 

została zachw iana. *0-

bardz° b u tn e g o  
w arzyszem , mimo sw e g o  D 
ro z ta rgn ien ia , w  ja k ie  pop“ uini» ' 
k ied y . N ie dziw iła się  już , r° ^ g ]  
ła go te ra z  doskonale. we‘
zachowywać zawsze beztro ‘ 
sołość człowiek tak  niepew ny ^ 
przyszłości, tak  zaw iedzie 
sw ych n adzie jach  co do P1 i 
B ran d la .... s ta ra ła  się też ^yc 
wesołą, by rozchmurzyć i ję­
tego sym patycznego  сЬ̂ орСЯ'"^ес* ' 
ła d la n iego w ie le , w ie le  s ^ a  
ności. Był młodszy od n ’ c'J.’ fct 
la ta  młodszy, bo o n a  ju ż  1 . pjjn 
trzydzieści dw a... Chciałoby^ 
zaopiekować, dopomóc m-U 
pchnąć go w  górę.... Nie 
m arnow ać sw ych ad° 
był napew no ! Na raz ie  na ь ^ ty -  
tchnąć go u fnością  w  siobie 
mizmem co do przyszłości-

Me

tan

«Ус



Żółwie tempo nnądowan
Czekał... czeKał.. zniechęcił s i ę  — wyjechał

nie u- 
ałżeó- 
2 osób
ąesnie
sezony 
W ŚW; 
irześci

rów- W łaśc iw ośc ią  lu d zką  je s t  zapom i- 
dusis nanie o tam , ja k ie  ko n sekw en c je  po­

ciągnęły za sobą u jem ne fa k ty , czy  
yxaiit edamzenia z p rzeszłośc i. D latego  w ła  

t i śnie trzeba ipow racać i to  ja k n a j-  
czych- g ę śc ie j,, do różnych  bo lączek  ż yc ia  
îarak' P ió row ego , aby p rzyp om n ieć jed - 
nu bi- co °d  n ich  u c ie rp ie li i o strzec 
jo pro a £° należy , że p o lity k a  ch o w an ia  

Pewnych .spraw „pod su kn o “ (b iu ­
rokratyczne), je s t  ma d łuższą  m etę 
niebeapiecana.

Bandzo n iedaw no „ K u r je r  Poł- 
V dm kaw ał ^ t y ,  w  k tó rych  były  

/ *  “ ta rg i m iędzy innem i n a  u c iąż li-  
odci^' d długotrw ałość fo rm a lis ty k i 
7, P°" ’uro^r ątyicznej, z k tó rą  obyw ate l 
ej s y  s Ука e ię  na ta^ d ym  k ro k u , z a ś  w 
.^ ^ c z e g ó l n o ś c i ,  gdy  i zam ierza  urucho- 
rjn' 10 Ja'kiś w ięk szy , czy  m n ie jszy  
k  bu- a rsz ta t p racy . F a k t w ięc , o któ- 
yści w Г̂ 'тп będzie n iże j m ow a, n ie  je s t  

®owy. M a jed n ak  p ew ien , że ta k  
.iczntfj i CAVlemi sp ecyf iczn y  posm ak, 
i lin jû ® co chodzi ? 
ran*)* I : Rzecz daie je  s ię  w  G dyni. Boha- 

jaoże erean(?) zdarzen ia  je s t  rodak, re- 
g ran t z A m eryk i. Dorobił s ię  

znaczneg° m a ją tk u . T ęsknota 
11 ajem  i rodz iną sp raw iła , że 

b oc:1 • jeszcze  w  pełn i s ił , chce 
1 «  ii d ać  p ra c ę  iinnyan. K rót- 

mówiąc, chce stw o rzyć  now y 
a rsa ta t p racy . Z as tan aw ia  s ię

bói-16 е̂П WarBZita t  u ruchom ić . W y  
Pada na G dynię. Powodów ła- 

b o Slę dom yśleć. Po dłuższym  po- 
da4f№ W S tan ach  Z jednoczonych ro- 
^ ^ T iaez  p rzyw ykł do szybk iego  
а4._ a ’ ch arak te ry s tyczn ego  d la  

'tór -nV am eryk ań sk ich . G dynia, 
tał i rej ty ' e n asłu ch ał i n aczy- 
c e a W ° Ze ?  czaBie 'Pobytu za O- 
iakietrnś mu s ię  podobną do
SforT ' ,^ e w  Yoritu, czy  C h icago . 
w ™ * * 0 w ta k  kró tk im

*° ^ z r a t £ bI .  2 -z iem i’ rOTUnwwał-
c4byw ' • m em  m usi napew no 
Pie. W  в.^ w odpow iedniem  tem - 
taJc (î„ ,^ anvnoâd sw e j po su nął się
s*°ne tenrm lic zy ł na Przy śp i«- 
^ach тп- •*>° РГасУ n aw et... w  urzę-

był zawód |С° а Г Ь‘ JakŻe przykTy 
faktów. ‘

Otóż
Wyborze m ie js c a  d la  

ftaez ir>̂ 7^  j d z ia ła ln o śc i, rodak 
^ b o ś ^ j^  do z a ła tw ia n ia  fo r- 
1 realizarf'‘,10° ^ ąCZn’ e zw iązan ych  
lójłna z ^  'Powziętego p ro jek tu .

y-
^taiw  r e e n u - ’ w y n ik a ją c y c h  z 
&ie g ran ia  и^ сУсЬ <stasunki w  pa- 
Wsy p m j n,yn !’ O dpow iednie p rzę­
d ą  cze­
ta® zaim ;^ !?3^? ^d osób, chcących

5 yden-

iew’n' 
®a Ç3 
gięcie

w ięc  p iszę o w y ją tk u . Bar.dzobym 
ch c ia ł w ie rz y ć , że c asu s  z reem i­
g ran tem  n a le ż y  .na te re n ie  G dyni do 
w y ją tko w ych . J e d n a k  czasam i do­
brze je s t  n ie  p o m ijać  m ilczen iem  na 
w et w ypadków  sp o rad yczn ych , choć 
by w  tym  ce lu , żeby w y ją te k  z b ie ­
g iem  czasu  n ie  s ta ł  s ię  reg u łą .

Do tego  w  żadnym  raz ie  n ie  po­
w in n iśm y  dopuścić . G dynia w a r t a  
je s t  tego , ab y  w szystko , co je j  do­

ty czy  —  a ś c ią g n ię c ie  do n ie j ludz i 
p rzed sięb io rczych  i zasobnych , n ie  
może G dyni n ie  in te re so w ać  — by­
ło zarwsze ma p ie rw szym  p lan ie . Że 
zrozum ien ie  tego  je s t  u g ó ry  o tem  
św iad czą  p iękn e  słow a p an a  v ice- 
p rem je ra , w yp o w ied z ian e  w  zw iąz ­
ku z tegorocznym  obchodem „D ni 
M orza“ . Oto, co p o w iedz iał p. m in i­
s te r  K w ia tk o w sk i: „Z dajem y sobie 
•— ja k ż e  dokładn ie  i ja sn o  — s p ra ­

wę и tego , że  n ie  może m in ąć  an i 
jed en  rok bez nowego w ys iłk u  i n a­
k ładu  w  G dyni, bez nowego podmu­
ro w an ia  i  ro z szerzen ia  p a tr jo tyzm u  
m orsk iego  w  P o lsce“ .

P o stęp o w an ie  w ładz, z którem  
m iał do czyn ien ia  n asz  re e m ig ran t 
n ie  p rzyczyn iło  s ię  an i do „podmu 
ro w an ia“ , an i do „ ro zszerzen ia  pa 
tr io tyzm u  m orsk iego  w  P o lsce“ .

T . Ch.

Zgóra cztery miljony dało społeczeństwo
na cele Pomocy Zimowej d la bezrobotnych

Na linji Gdynia— Sopoty
budow a d rog ieg o  йоги 

kolejow ego
Z G dyni donoszą: O statn io  zapa­

dła uchwała zbudowania d r u g i e g o  
toru  k o l e jow ego  na odcinku Gdynia 
— Sopoty .  T oruńska d y rek c ja  PK P 
rozpocznie p race nad poszerzeniem  
tr a s y  ju ż  w n a jb liższym  czasie . Po­
szerzen ie t r a s y  i uk ładan ie  d ru g ie ­
go to ru  przedłużone będzie n astęp ­
n ie aż do Pucka.

Budowa d rug iego  to ru  na t r a s ie  
G dynia— Sopoty posiadać będzie do­
niosłe znaczen ie d la ko m un ikac ji 
g d yń sk ie j. J ed n o t o r ow y  szlak kolejo­
w y  na t ym  odcinku j e s t  już od  daw ­
na przeciążony ru ch em , co  w  znacz­
n ym  s topn iu  u trudn ia  normalną ko­
munikację.

W obec dużej częstotliw ości ruchu, 
n a jd ro b n ie jsze  n aw et przeszkody 
czy spóźn ien ia pociągów  da lekob ic i- 
nych lub podm iejsk ich , w  ogrom ny 
sposób kom plikowały obsługę tego 
w ażnego szlaku.

sie,
ein*3'
pontf
'Л
skiej
rVf’
&№■

■itfTii-
ЬсУсЬ

bre£c

( jm t )  N a akcję  pomocy zimowej 
d la bezrobotnych zebrano w  o kres ie  
1937-38 — ogółem 4.037.41C złotych. 
To w ięce j n iż p rzew idyw ano . S taw ­
ki św iadczeń od uposażeń służbo­
wych i e m ery tu r  obniżono przecież 
do 48 proc. zeszłorocznego poziomu, 
a  św iadczen ia  od lokali ograniczono 
do roli pomocniczej —  do ponoszenia 
ich itylko w  tak im  w ypadku, gdy wła 
śc ic ie la  lokalu n ie  obciążały św iad ­
czen ia z  ja k ie g o ś  innego ty tu łu .

Prz ew idywano w ob e c  t ego ,  że 
zmnie jszen ie o g ó ln e g o  wpływu wo­
b e c  roku ub ieg ł eg o  wyrazi s i ę  p o ­
ważną kwotą 1.750.000 zł. Zmniej­
szen ie było —  owszem , ale tylko o 
250.000 złotych.

Tylko o ćw ierć  m iljo n a  zatem  ze­
b ra liśm y  m n ie j na pomoc zimowa 
n iż w  okresie  poprzednim , k iedy 
św iadczen ia były o w ie le  wyższe.
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T ak znaczne zm n ie jszen ie  p rzew i­
dyw an e j obniżki wpływów tłum aczy 
się p rzedew szystk iem  rozleg le j szym 
niż w  roku ub iegłym  zas ięg iem  zbiór 
ki.

Ze sp raw ozdan ia, odczytanego na 
w alnem  zeb ran iu  Stołecznego Komi­
tetu  O byw atelsk iego  zim owej pomo­
cy bezrobotnym , k tó re  odbyło sie 
wczoraj w R esu rs ie  O byw ate lsk ie j, 
a którem u po z ag a jen iu  obrad przez 
prezesa inż. K az im ierza T yszkę, 
przewodniczył p. p rezyden t S ta rz yń ­
sk i, dow iedzie liśm y s ię , że K om itet 
zdołał znacznie ulepszyć swój ap a ra t . 
Dzięki tem u można było rozw inąć 
w iększą propagandę, rozbudować 
działalność ko m isji t . zw. dochodów 
n iestałych .

Ta sek c ja  p rzysporzyła K om iteto­
wi sporo dochodów. Przeprow adzone 
przez n ią  zb iórki u liczne, różne im ­

prezy, do tac ja  ubezp ieczaln i społecz­
nych (n a re szc ie  ja k a ś  celowa dz ia­
ła ln o ść !) , do tac ja  P.K.O. itp . dały 
ogółem b lisko  423.000 złotych.

W sprawozdaniu podkreślono, i e  
społeczeństwo stołeczne ch lubn ie  w y ­
wiązało s i ę  z m ora ln ego  obowiązku 
pom ocy  bezrobotnym.

Kto ko rzystał z pomocy z im ow ej? 
Dużą uw agę zwrócono n a  młodzież, 
na dzieci. W  w yd atkach  Kom itetu 
ten dział — to bardzo poważna pozy 
c ja . Na sp ec ja lną  pom oc  dz iec iom  na 
t e r e n i e  s t o l i c y  przeznaczono ogółem  
1.006.000 złotych, w  t em  200.000 zl. 
na ak cję półkolonijną.

W yn ik i a k c ji były bardzo dodat­
n ie. Władzom K om itetu za w ytężona 
i skuteczną p racę na tem  polu nale  
ży s ię  uznan ie . T ak  samo ja k  i spo­
łeczeństw u, k tó re  stanęło n a wyso 
kości w yro b ien ia  obyw atelsk iego .

Oddalenie wniosku 
obroftców Doboszyńskiego

o w yłączenie sądu  
lw owskiego

J a k  do n o siliśm y , p rzed  k ilk u  ty ­
god n iam i obrońcy in ż . A . Doboszyń 
sk iego  zg ło s ili do S ąd u  w n io sek  o 
w yłączen ie  z u d z ia łu  w  sp ra w ie  
całego  sąd u  a p e la c y jn e g o  lw o w sk ie  

go -O broną m otyw ow ała sw ój w n io ­
sek  tem , iż je s t  to ten  sam  sąd , któ­
r y  jak o  tryb u n a ł p rz y s ię g ły ch , w y ­
dał poprzedn i w yro k , skasow an jf 
w sku tek  lic zn ych  uch yb ień  przez 
Sąd  N ajw yższy .

W czo ra j n a  p osiedzen iu  n ie jaw - 
nem  S ąd  A p e la c y jn y  w n io sek  ten  
postanow ił o d d alić .

Nasze wywiady na Kongresie Ekonomicznym

Węgry zaczynają sie zbroić
Rozmowa ж f»avr. ILanągem i min. GraiÆ&nt
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Udało m i s ię , d z ięk i up rze jm ośc i 
a t ta ch e  p rasow ego  p o se ls tw a  w ę­
g ie rsk ieg o  d r. S a l la y a , odbyć poga­
w ędkę z czołowym i członkam i d e le ­
g a c ji  w ę g ie r sk ie j n a  M ięd zyn aro ­
dow ą P a r la m e n ta rn ą  K o n ferenc ję  
H and low ą. S ą  to : p rezes d e le g a c ji 
b ar. B a lta z a r  L an g , p rzew o dn iczą­
cy  ko m is ji sp raw  zag ran iczn ych  
p ar lam en tu  w ęg ie rsk ieg o  oraz 
p. G ustaw  G rata, członek Izby P a ­
nów, b. m in is te r  sp raw  z ag ran ic z ­
nych  i sk arb u , ta jn y  ra d c a , p rzew o­
dn iczący  s ta łe j ko m is ji ro ln icze j 
M ięd zyn ar. P a r i . K onfer. H and lo ­
w e j. P an o w ie  c i p o d z ie lili w  ten  
sposób sw e ro le , że b a r . L an g  mó­
w ił m i o s to sun kach  p o lsko -w ęg ier­
sk ich , a  m in . G ratz o ro ln ic tw ie  0- 
raz  s y tu a c j i  n a  W ęgrzech .

B ar . L an g  rzekł mi w ię c :
—  Oba n asze  narody, będące dwo 

m a b astjo n am i na k re sach  Zachodu 
n ig d y  n ie  z aw ah a ły  s ię  sp ełn iać  
sw ą  m is ję  d z ie jo w ą obrony k u ltu ­
r y  eu ro p e jsk ie j i c y w iliz a c ji ch rze­
ś c ija ń s k ie j p rzec iw  b arbarzyńcom .

W ęg ry  są  pełne podziw u n ie ty lko  
d la  P o lsk i h is to ry czn e j, a le  i d la  
d z is ie js z e j, k tó ra  dz ięk i n iez ró w n a­
nym  zaletom  narodu , w pojonym  
przez g e n ju sz  tw órczy M arszałka  
P iłsu d sk iego , w aszego  w ie lk iego  
b o h ate ra  narodow ego , o dzyskała ju ż  
n a zaw sze poczesne m ie jsce  w śród  
w ie lk ich  m o carstw  św ia ta .

P rz y ja źń , w iern o ść  i podziw , ja k iftie 0^ " J' ’zas do końca P rz y ja źń , w iern o ść
^atv 0,(1 w ładz Г̂ та* iad n e j’ odpo- żyw im y d la  P o lsk i, s ą  p iękn ie  

’ i o r r m I ’. ZaPakow ał m a- пт-™»?, nin odw zajem nizapakow ał m a- 
G dynię bez zam iaru

wypadek spora-

przez n ią  o dw zajem n ian e  w ag ą , j a ­
ką  P o lsk a  zaw sze p rz y w iąz u je  do 
sp raw  dorzecza D unaju

M in . G ratzow i, jak o  p rzew odni-“C Z t&ff^ —  “ l' 1' 10 ---------- -- *> V----- 1--------
ęj c a j a ^  Powodu n ie n a le - czącem u ko m is ji ro ln icz e j, zad a je -
. i » * * «  I b « * nifct m y p y ta n ia , do tyczące jego  sp ec ja l-

* op-31 y's^ a  tak ich  w y- ności i zam ierzeń  n a  b ieżące j k-~
“ a*Qy  w y ż ą j. Może fe r e n c ji .  O drzekł n a ju p rz e jm ie j :

— K om isja  ro ln icz a  M ięd zyn aro ­
dow ej P a r la m e n ta rn e j K o n feren c ji 
H and low ej, k tó re j m am  zaszczyt 
p rzew odn iczyć, dąży do tw o rzen ia  
m iędzynarodow ych  porozum ień ro l­
n iczych , by w spó ln ie  u s ta la ć  ceny 
na zboże i bydło o raz  w ogóle p ro ­
d u k ty  ro ln icze  i zapob iegać  w  ten  
sposób szko d liw e j d la  w szystk ich  
obniżce cen, spow odow anej w a lk ą  
ko n k u ren cy jn ą .

—  J a k  p rz e d s taw ia  s ię  obecnie 
s y tu a c ja  gospodarcza W ę g ie r?

— N ieźle , choć przechodzim y te  
sam e tru d n o śc i, co in n e  k r a je . J e ­
że li chodzi o n as , to n asze  życ ie  go­
spodarcze  je s t  n iem a l całko w ic ie  u- 
za leżn io n e  od u ro d za ju . P on iew aż 
w tym  roku był doskonały, w ięc  i 
s y tu a c ja  gospodarcza je s t  o ty le  
lep sza .

— J a k  s ię  k sz ta ł tu je  b ila n s  h an ­
d lo w y?

— R acze j b ie rn ie , a le  ró żn ica  
n ie  je s t  w ie lk a , a  b y w a ją  m ie s iące  
n aw et, że b ila n s  je s t  czynny. Z resz­
tą , „ c le a r in g “ itp . z a rz ąd zen ia  u- 
n iem o ż liw ia ją  z b y t w ie lk ą  b iern o ść  
b ilan su .

—  J a k  w płynęły  n a  s y tu a c ję  go ­
sp od arczą  W ęg ie r  o s ta tn ie  w yd arzę  
n ia  p o lity czn e?

—  R acze j n ieko rzystn ie . A n­
sc h lu s s  np . sp raw ił , że n a sz a  w y ­
m ian a  h an d lo w a z N iem cam i s tan o  
w i d z iś  około 45 proc. całego  n asze ­
go obrotu hand low ego . D aw n ie j 
A u s tr ja  m ia ła  25 proc., a  N iem cy 
20 proc. Pozatem  w sk u tek  zaszłych  
zm ian ju ż  n ie  możemy kupow ać 
d rzew a w A u s tr j i ,  bo z ak u p u ją  to 
N iem cy. M usim y w ięc  n ab yw ać  
drzewo w  R u m u n ji i C zechosłow a­
c ji, co znów p o garsza  n asz  b ilan s  
h an d lo w y z tem i k r a ja m i. Z n a leź li­

śm y s ię  w  dużej za leżn o śc i ekono­
m icznej od N iem iec.

—  Czy n ie  p o c iągn ie  to za sobą 
za leżnośc i p o lity czn e j ?

—  O, n ie ! Je s te śm y  p rzec ież  s t a ­
le  w  ja k  n a jle p s z e j ko m ityw ie  z 
N iem cam i. T e raz  p rz y ja ź ń  n a sz ą  
um ocn iły je szcze  n ied aw n e  odw ie­
dz in y  re g e n ta  H o rth y ‘ego.
. —  J a k ie  stan o w isko  z a jm u ją  W ę­
g r y  w  sp raw ie  C zech o sło w ac ji?

—  W yd a je  m i s ię , że p rzedw cześ­
n ie  jeszcze  dziś o tem  m ów ić. S y ­
tu a c ja  chyba n ie  je s t  je szcze  taż  
ta k  n iebezp ieczna , by  ju ż  trzeb a  by­
ło „za jm ow ać stan o w isko “ . Je s tem  
p rześw iad czon y , że uczyn ione zo sta  
n ie  w szystko , ab y  n ie  dopuścić  do 
z a ta rg u , k tó ry  n iech yb n ie  rozrósłby 
s ię  w  w o jn ę eu ro p e jsk ą , czego prze 
c ież  n ik t sobie n ie  życzy.

—  A le ja k i  je s t  s to su n ek  W ęg ie r  
do C zechosłow acji w o gó le?

— J e s t  o ty le  o sta tn io  lep szy , że 
k o n fe ren c ja  M ałe j E n ten ty , k tó ra  
n iedaw no  s ię  odbyła w  B ied , n ie  
s ta w ia  ju ż  przeszkód naszym  zbro­

jen iom , bardzo zan ied b an ym  od cza 
su  trak ta tó w  poko jow ych . M ała  En- 
te n ta  d a je  nam  do zro zu m ien ia , że 
rozbro jen iow e k la u z u le  tr a k ta to w e  
n ie  będą ju ż  ta k  ś c iś le  p rz e s trz e g a ­
ne, co u m o ż liw ia  n am  uzu p ełn ien ie  
do tk liw ych  lu k  w  n aszych  zb ro je ­
n iach . P o s tan o w iliśm y  sk w ap liw ie  
z tego  sk o rzy stać  i dozbroić s ię  
szybko a  en e rg ic z n ie . O czyw iśoe je ­
d yn ie  ty lk o  w  ce la ch  obronnych .

—  W yo b rażam  sobie, j a k  bardzo 
to o bciąży  budżet państw ow y.

—  P o stah o w iliśm y  ju ż  w yd a tko ­
w ać  n a to m il ja r d  pengö.

—  Z podatków ?
—  N ie. Z pożyczk i w ew n ętrzn e j, 

k tó ra  ju ż  zo sta ła  u ch w alo n a .
—  A le  czy będzie  p o k ry ta ?
—  P ie rw sz a  t r a n sz a  zo sta ła  po­

k r y t a  n a ty c h m ia s t  po ro zp isan iu ...
T eraz  n a s tąp ił  zko lei w y w ia d  od­

w ro tn y , k tó rego  ja ,  o d w za jem n ia­
ją c  s ię , ud z ie la łem  dr. G ratzow i, 
a le  był ju ż  zn aczn ie  m n ie j in te re ­
su ją c y  i  n ie  godny p o w ta rz an ia ...

D ip lo m atic«» .

OLEUM PETRAE „ G L I H A R “

zw alcza skutecznie łu­
pież i łojolok, a  w ięc 
choroby, kióre normal­
nie powodują przed­
wczesne w ypadan ie  
włosów. Nie zw lekaj 
z kuracją, bo tylko to

ochron ić  C ię  mo­
że p rzed  p r z y ­
k r o ś c i ą  p rzed ­
w czesne ]  łysiny.
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Glos rozsądku w  obozie w a ro w n ym
Ekonomista niem iecki przeciw au tark fi

W sp o m in aliśm y ju ż  o ro zp raw ie  
doktora T om berga, zam ieszczonej 
w  o sta tn im  num erze (z  dnia- 20-go 
s ie rp n ia ) , o rgan u  d r. S ch ach ta  
„D er D eutsche V o lk sw irt“ . R ozpra­
w a  ta  odbiła s ię  głośnem  echem  w  
n iem ieck ich  s fe ra c h  ekonom icz­
nych , ro zp raw ia  s ię  ona bow iem  z 
system em  i ku ltem  a u ta r k j i  gospo­
d arcze j.

Niemcom brak 18 rodzajów pod­
stawowych surowców „strategicz­
nych“. N a jlep ie j ro zw in ię ta  produk 
cja syntetyczna nie zastąpi nigdy 
tych materjałów, niezbędnych w 
p rzem yśle  w o jennym . Dr. Tom berg 
z a s ta n a w ia  s ię  nad po tenc jałem  go­
spodarczym  N iem iec w  w ypadku  
w o jn y  i dochodzi do wniosków zde­
cydowanie antyautarkicznych. Eko­
nom ista  n iem ieck i ro z w ija  tę  rhyśi, 
że gromadzenie zapasów surowco­
wych, konieczne w  czas ie  pokoju, 
dokonyw a się n ie ty lko  w  drodze т а - 
rządzeń  państw ow ych , a le  i w  w ięk  
szej mierze drogą zakupów prywat­
nych. S zerok ie  stosowanie metali 
w  życ iu  prywatneni, w budow n ic­
tw ie , w  o b e jśc iach  go sp o darsk ich  
w ie jsk ich  i m ie jsk ich , w y tw a rz a  na 
tu ra ln e  zap asy , k tó re  m ogą i m u­
szą być w yzysk an e  przez gospodar­
kę w o jen n ą. W aru n k iem  zaś pow sta, 
w a n ia  tych  zapasów , w  p ań stw ie  u- 
bogiem  w  surow ce, je s t  swoboda 
przyw ozu, in acze j m ów iąc — przy­
n ależność danego  p ań stw a  do syste­
mu wymian międzynarodowych,

„Zdrowe i dobrze ro zw in ię te  go­
spodarstw o  w  czas ie  pokoju —  po­
w iad a  dr. T om berg —  je s t  podäta- 
Kowym w aru n k iem  sp raw nego  fun k  
c jo n o w an ia  gospodark i w o jen n e j. 
O dw rotnie, bezwzględna autarkja 
prow adzi nieuchronnie do osłabie­
n ia  s ił gospodarczych  kraju woju­
ją ceg o . W ie lk a  w ytrzym ało ść , w y ­
k a za n a  przez gospodarstw o  n iem iec 
k ie  w  la ta c h  1914 —  1918, b y ła  mo­
ż liw a  je d y n ie  dz ięk i tem u, że śc is ły  
zw iązek  ów czesnych  N iem iec z eko- 
nom ją św ia to w ą  pozw olił im  n ag ro  
m adzić p rzed  w o jn ą  znaczne zap a­
sy , pub liczne i p ryw a tn e“ .

Aby zachow ać h an d e l zew n ętrz ­
n y  w  czas ie  w o jn y , n ieodzow ne są  
n as tęp u jące  W aru n k i:

1) obecność p ań stw  n eu tra ln ych , 
zdo lnych i  skłonnych do z a s ila n ia  
k r a ju  w o ju ją ceg o  w  to w ary  i su­
row ce ;

20 d o staw y  te  n ie  m ogą być  od- i 
c ię te  przez n ie p rz y ja c ie la  —  a n i '  
bezpośredn iem  d z iałan iem  w o jen -  ̂
nem, an i środkam i b lo kady ekono­
m icznej ;

3) zap as złota i dew iz d la  zap ła­
ty  dostawcom .

B o jkot i b lokada to s tra sz liw e  na 
rzęd z ia  w a lk i. Złoto i dewizy mają i 
o lbrzym ie znaczenie. Dr. T om berg j 
p rzypom ina, że W łochy w  czas ie  
w o jn y  ab is y ń sk ie j d la tego  ty lko  
zn iosły san k c je , że p rzym usow o w y !

dobyły ze społeczeństw a ca ły  jego  
zasób zło ta i  dew iz . W  ta k ie j sam ej 
s y tu a c j i  z n a jd u je  s ię  obecnie J a -  
p on ja . Otóż S ta n y  Z jednoczone, A n­
g l ja  i F r a n c ja  p o s ia d a ją  76 proc. 
św iatow ego  zap asu  złota, pow ażna 
jego  część p rzyp ad a  na ZSRR., 
Niemcy zaś mają zaledwie 1 proc. 
światowego zapasu złota.

T rzeba zatem  —  doradza d r. Tom 
b erg  —  grom adzić złoto i dew izy  i 
do a k c ji te j w c ią g n ą ć  c a łą  ludność 
k r a ju . Autarkja, która staje temu 
na przeszkodzie, jest niebezpieczna. 
Gdyby Niemcy miały w  r. 1914 go- 
spodarkę autarkiczną, nie mogłyby 
się były utrzymać przez cztery lata. 
W r . 1932 na jednostkę ludnośc i 
w  Niemczech przypadało 82 mk. wy 
datków  wojennych, w  r. 1938 staw' 
ka  ta  wynosi 270 mk. Ludność wy-

i czerpana, ogołocona z zapasów do­
mowych i pozbawiona możności u- 
zupełniania ich, stanie się dla pań­
stwa ogromnym ciężarem z chwilą 
rozpoczęcia wojny. .Czy państwo po 
rad z i sobie w ted y  z zap leczem ?

O bawy sw e dr. Tom berg zam yka 
n astęp u jącem  o strzeżen iem :

„W ie lk ie  m ocarstw o , k tó re  rozpo- 
\ czn ie w o jn ę bez so juszn ików  boga­

tych  w  su row ce, n ie  m a jąc  p rzytem  
m ożności im p o rto w an ia  tow arów  z 
p ań stw  n e u tra ln ych , w o jn ę p rz eg ra  
p rzec iw  k o a lic ji p ań stw  choćby n a ­
w e t go rze j uzbro jonych , lecz m a ją ­
cych  p rzew agę  ekonom iczną, roz le­
głe sto sun k i hand low e i k re d y t“ .

Dobrze je s t , g d y  głos rozsądku 
rozb rzm iew a w  k ra ju  o ga rn ię tym  
go rączk ą  w o jen n ą . A le czy ten  głos 
zo stan ie  u s łu c h an y ?  w . z.

Czy Centralne Biuro do Spraw Finansowo-Rolnych
ulegnie  likw idacji

Doskonała rek lam a  handlowa
m a ł y m

W  tru d n ych  czasach  ce low a re ­
k lam a  je s t  jed n ym  z n iezbędnych  
w aru n k ów  p ro w ad zen ia  in te resó w  i 
pow odzen ia p rzed sięb io rstw a .

Przez należytą reklamę stwarza 
sobie wytwórca stały rynek zbytu, 
a kupiec wierną klientelę. Ogłosze­
n ia  p rasow e, a f is z e , u lo tk i, potężne 
rek lam y  św ie tln e  itp .. w p ły w a ją  
n a jsk u te c z n ie j n a  św iadom ość sZero 
k ich  m as p ub liczności. W yb itn ym  
sposobem  rek lam y  je s t  m. in . r e k la ­
m a w ystaiw ow a i ta rgo w a , bo sku ­
p ia  i un ao czn ia  p la s ty c z n ie  w a r ­
tość to w aru  przed  k lien tem  wobec 
k o n ku ren c ji. Dlatego reklama na 
Wystawach i Targach jest dla prze 
mysłowca i kupca wprost koniecz­
nością handlową i stwarza nieza­
stąpione warunki powodzenia.

W®c

k o s Æ i e m
Przez nie najłatwiej dotrzeć do w 
biorcy różnych dzielnic krajn ; 
najłatwiej okazać zalet y wystaw  ̂
nych przedmiotów i towaru.

Wynika z tego, że wielkie 
ści płynąć mogą dla zainterestf* PO
nych sfer z udziału w .JESIE chłc
NYM POKAZIE TARGOWYM*. ', 
rządzanym w czasie od 1 do 16 P , taohnmnzeni: 
riziernika 1938 r. , J  r “at:h P̂ 1

O tem powinien pam iętać 

przemysłowiec lub kupiec, gd3™ dzące w za с 
szając natychmiast udział w po ■ stopni, 
szej imprezie do śląskiego Towj 
rzystwa Wystaw i P ro p a g a n d y  ÿ .
spodarczej w Katowicach, ^  
rzysta jedyną nadarzającą się 615 ^
zję taniego zareklamowania się Muzyka" г'е| 
Śląsku przed nadchodzącym S£Z J^le£™k po 
nem.

Z dniem  30 w rz e śn ia  b. r . kończy 
s ię , ja k  w iadom o, a k c ja  oddłużen io­
w a  w  ro ln ic tw ie ; zapoczątkow ana 
k ilk a  la t  tem u. Od d n ia  1 p aźd z ie r­
n ik a  b. r . ro ln ic y  m a ją  sp łacać  n ie  
ty lko  p rocen ty , a le  i  r a t y  sw oich  
długów .

To też  pod jęte  o sta tn io  przez o r­
g a n iz a c je  ro ln icze , Koło R oln ików  
Se jm u  i S en atu  R. P ., a  n aw e t Obóz 
Z jednoczen ia N arodow ego _  szcze­
gó ln ie  en erg iczn e  w y s iłk i w  tym  za 
k re s ie , m a ją  n a  ce lu  p rzed łużen ie 
p rocesu  oddłużeniow ego. Czy i w  
ja k im  stopn iu  w y s iłk i te  uw ieńczo­
ne zo stan ą powodzeniem  —  n ic  na- 
ra z ie  n iew iadom o.

Rząd zdaje się zajmować stano- 
wisko, że akcję oddłużenia rolni­

ctwa należy zakończyć. Wyrazem 
takiej właśnie opinji rządu są do 
pewnego stopnia pogłoski, zapowia­
dające likwidację Centralnego Biu­
ra do Spraw Finansowo-Rolnych.

B iuro  to powołane zostało przed 
k ilk u  la t y  sp ec ja ln ie  do p rac  oddłu 
żen iow ych  w  ro ln ic tw ie . Je g o  l i ­
k w id a c ja  z dniem  1 p aźd z ie rn ik a  
b. r. j e s t  ju ż  podobno przez czyn n i­
k i m ia ro d a jn e  zad ecyd o w an a , Na 
m ie jsce  osobnego b iu ra  pow stałby 
zw ykły  w yd z ia ł, czy  n aw e t r e f e r a t  
w  M in is te rs tw ie  R. i  R. R. O becny 
d y rek to r C. B. do S. F. - R ., p. N ar- 
b u tt, m a w ró c ić  n®1 stan o w isko  d y ­
rek to ra  oddziału  P aństw ow ego  B an  
ku R olnego w  G rudziądzu .

Pertraktacje w  sprawie budow y polskiego tartaku
MW I K i a ß p & i B x I e

J a k  s ię  do w iad u jem y, w  n a jb liż ­
szych  d n iach  w y jeżd ża  do K ła jp ed y  
d e le g a c ja  p rz e d s ta w ic ie li po lsk iego  
p rzem ysłu  drzew nego  w  sp raw ie  
zb ad an ia  m ożliw ości p rzeróbk i drze 
w a  po lsk iego  w  porc ie  kła jpedz- 
kim .

P lan o w an a  je s t  m ian o w ic ie  budo­

w a  w  tym  p o rę ie  p o lsk iego  t a r t a ­
ku , podobnie ja k  to m a m ie jsce  w  
G dańsku.

W  skład  d e le g a c ji w chodzą przed 
s ta w ic ie le  p rzem ysłu  p ryw atn ego , 
ja k  rów n ież  i  p ań stw o w ej f irm y  
d rzew n e j.

Ustawa o standaryzacji4 
w yw o zu

J a k  s ię  do w iadu jem y, w  M in is te r  
s tw ie  P rzem ysłu  i H and lu  p rz y s tą ­
piono o statn io  do o p raco w an ia  u- 
s taw y  o s ta n d a ry z a c ji ekspo rtu .

Celem  u s ta w y  będzie u s ta le n ie  
zasad , w ed ług  k tó rych  będzie s ię  
mógł odbyw ać w yw óz w sze lk ich  a r ­
tykułów .

Targi jęczm ienia 
brow arneg)

Tegoroczne ta r g i  i рокад jęcz- 
mion b row arnych , słodu o raz  chm ie 
lu , odbędą s ię  w  P oznan iu  w  d n iach  
21, 22 i 23 w rześn ia  1938 r . w  h a li 
M iędzynarodow ych  T argó w  Poznań 
sk ich  p rzy  u l. B ukow sk ie j.

Sp rzedaż w ystaw io n ych  jęczm ion  
i słodu dokonyw ana będzie n a  t a r ­
gach  za pośredn ictw em  z ap rz y s ię ­
żonych m ak lerów  g ie łd y  zbożowo- 
tow arow ej w  P oznan iu .

W ołyń je s t  reg jo n em  bogatym  i 
żyznym . Południow e jego  p o łac ie^ - 
to k ra in a  p szen icy  i chm ie lu , owo­
ców i m iodu, p o w ia ty  północne, o 
uboższej g leb ie , o b f itu ją  zato  w  o- 
grom né b o gac tw a d rzew ne i  kopal­
n ian e , w  g rz yb y  i ja g o d y .

Życie sam o zm usiło do s tw o rze­
n ia  n a  W ołyn iu  p lacó w k i, b ęd ące j 
em an ac ją  w szystk ich  jego  s ił tw ó r­
czych . W  Równem  —  cen trum  han - 
dlow em  ziem i w o łyń sk ie j p o w stały  
T a rg i W ołyńsk ie, k tó re  w  roku b ie ­
żącym  odbędą s ię  po r a z  d z ie w ią ty  
w  o k res ie  od 11 do 25 w rze śn ia . 
W y k a z u ją  one coraz w ięk sz ą  ek s­
p a n s ję  rozw o jow ą i s t a ją  s ię  coraz 
b a rd z ie j n iezbędną w  całokształc ie  
ż y c ia  W o łyn ia  im prezą.

R ola T argó w , jak o  w ie lk ie g o  ryn  
ku tran z a k cy jn ego , odw iedzanego  
n iezw yk le  lic zn ie  p rzez a fe ry  kup iec , 
k ie  i p rzem ysłow e, j e s t  u s ta lo n a , 
je s t  b. w ażn a . R olę tę  T a rg i W o­

łyń sk ie  ja k g d y b y  odziedz iczyły  w  
spadku  po s łyn n ych  ko n trak tach  
d ub ień sk ich , k tó re  p rzeszły  do h i­
s to r ji , o raz w ie lk ic h  ja rm a rk a c h , ż 
k tó rych  słyn ął W ołyń w  18 i 19 s tu ­
le c ia ch . D ziś T a rg i W ołyńsk ie, n ie  
t r a c ą c  n ic  ze sw ych  cech ryn ku  
w y m ian y  h an d lo w ej, s ą  rów n ież  im  
p o n u jącym  p rzeg ląd em  dorobku 
W ołyn ia .

Głos m a ją  c y f r y . A  w ięc  p ie rw ­
sze T a rg i W ołyńsk ie  w  r . 1930 zw ie 
dziło około 37 ty s . osób, podczas 
g d y  VII T a rg i W ołyńsk ie  w  1936 
roku —  ju ż  p raw ie  100 ty s . osób. 
J e s t  to f re k w e n c ja , w y su w a ją c a  
T a rg i W ołyńsk ie  n a  czołowe m ie j­
sce w śród  in n ych  ta rg ó w  po lsk ich . 
N adm ien ić trzeb a , iż  fre k w e n c ja  
ta , w z r a s ta ją c a  z roku n a  rok, po­
z w a la  sąd z ić , że w  roku b ieżącym  
IX  T a rg i W ołyńsk ie  zw iedz i 130— 
140 ty s . osób.

Kto zdobędzie nagrody
w a r t o ś c i

N iezw yk le  in te r e su ją c y  konkurs
ogłosiła E lek tro w n ia  M ie jsk a  w  
W arsz aw ie  pod hasłem  „ E lek try f i-  
k u jm y  go sp o d arstw a domowe“ . K a­
żdy odb io rca E lek tro w n i, ch cący  
u b ieg ać  s ię  o zdobycie jed n e j z 200 
cennych  n agród , łączn e j w arto śc i 
2.000 zł., m usi p rzed tem  w z iąć  u- 
dział w  jed n ym  ze sp ec ja ln ych  po- 
Jcazów konkursow ych . O dbędą s ię  
one o godz. 17-ej w  d n iach  od 19 do 
24 b. m. o raz  d la  osób z a ję ty c h  w ie ­
czoram i —  o godz. 11-ej, w  środę, 
d n ia  21 b. т., w  S a lo n ie  Pokazo-

2 . 0 0 0  * 1 . ?
w ym  E lek tro w n i M ie jsk ie j (M ar­
szałkow ska 150). P okazy te  są  bez- 

i p łatne i  celem  ich  je s t  w prow adze- 
I n ie  uczestn ików  konkursu  w  św ia t 
1 g rz e jn ic tw a  e lek tryczn ego , o d gry­
w a jąc eg o  ta k  w ie lk ą  ro lę  w  nowo- 
czesnem  go sp o d arstw ie  domowera. 
Obok m ożliw ości zdobycia n ag ro d y  
konkurs ten  d a je  m ieszkańcom  sto­
l ic y  o kaz ję  do p o znan ia  sposobów 
d z ia łan ia  różnych  ap a ra tó w  e lek ­
tryczn ych , p rzed ew szystk iem  zaś 
oszczędnych kuchen ek  k a w a le rsk ic h  
i rodz innych .

O i e l d a  p i e n i ę ż n a
W A LU TY  I DEWIZY

Na wczorajnzem zebraniu giełdy wa­
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 

, dencja dla dewiz była niejednolita, 
i pnzy ,’brottach średniich. Notowano: Am- 
! sterdam 287,60, Bruiksela 89.70, Helsing- 
I fons 11,32, Londyn 25,63, Montreal 5.31, 
I Nawy Jork 5.31,38, Nowy Jonk-kabal
5.31.50, SzAoikhofan 132,30, Zurych 120.40. 
Bank Pofeki płacił za dolary amerykań­
skie 5,28 50, ikamadyjakie 5.23, floreny 
holenderskie 286.60, franki francuskie 
14,35, szwajcarskie 119 belgi belgijskie 
89,45, funty amgietókie 25.54, palestyń­
skie 25, giuJdemy gdańskie 99,75, korony 
czeskie odoiniki po 20 koron 13,80, ko­
rony diuńAie 113,85, norweskie 128,10, 
szwedzfkie 131,65, liry włoskie idcirłci 
do 50 Lirów 21. mańki fi^kie 11.20, mar- 
к niemieckie srebrne 86.

A K C JE
Na rynku akcyjnym tend en ej a była 

słabsza, przy większych obrortach akcja 
mi ',;l’fei'ku PdVikiego. Nblowamo: Bank 
PoVlkl 134.50, WęgSel 35,75 — 35,63, Ży- 
ramdów 60, Lilpop у 81.50 — 82 — 81.50, 
Mdrzejów 17.25.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla paipierów procentowych tenden­

cja była prizewaimie słaba, przy obro­
tach naogół małych. Notowano: 3 pr. 
inwestycyjna eerja I em. — 94, II em. 
86 — 85.75,, serja II em. 94.75 — 95,
4 proc. dolarowa 42, 4 i  pół pro«, we- 
wnętrzaia 66.38, 4 proc. konsolidacyjna
66.75 •— 66.63, 5 proc. konwersyjna 70,
5 proc. kolejowa 68, 4 i pół pro,c, ziem­
skie 64.50, 5 proc. Warszawy z r. 1933 —-
74.75 _  75 _  74,75, 5 proc. Piotrkowa 
z r. 1938 — 60, 6 proc. oblig, m. War­
szawy 8 -ma i 9wta em. 75.25.

POZAGIEŁDOWE 
K U RSY WIECZORNE 

In w estycy jn a  I em. n len o tow an a. 
In w estycy jn a  П em. 85.75. 
K o n w ersy jn a  70.
K oosclid& cyina 66.63.
Dolarówka 42.
W ew n ętrzn a  66,38.

Giełda z b u e w *
Na wczoraiszem żebranin giełdy zbo­

żowo - towarowej w Warszawie oźói* 
ny oihrótt wyniósł 2303 t. w tem żytta 827 
ton. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowyn>, 
ładunkach wagonowych: pszenica jed­
nolita 22 — 22.50, pszenica zbierana
21.50 —• 22, czerwona ecklista 23 —
23.50, hibira niebiesfki 13.75 — 14.25, żyto
I st. 14.75 — 15.50, jęczmień nowy bro­
warny 16.50—17, nowy I st. 15.50—16,
II st. nowy 15—15.50, III et. nowy 15—
15.25, owies stary I et. 15 — 15.50, ż6
15.25, owies I et. 15—15.50, mąka pszenna 
wyciąg. 39—41, gat. I 36—38 gat. I-A 
34—35.50, II gat. 27—28, gat. Il-A 22— 
23, III gat. 17—19, mąka żytnia I gat. do 
56 proc. 26 — 27 gat. I-ezy do 65 proc.
23.50 — 24.50, ra-zowa 18—19, żytnia 
gat, II 50 proc. i 65 proc. 14.50 — 15.50, 
mąka ziemniaczana „superior" 32 — 33, 
obręby pszenne grube 11.75 — 12-25, 
średnie i miałkie 11—11.50, żytnie 9.25 
— 10.75, rzepik zimowy 43.50—44.50, rze 
pak jary 43—44, rzepak zimowy 45—46, 
groch zielony 25—27, Victoria 28—30, 
makuchy lniane 20—20.50, rzepakowe 
12.75—J3.25, śrut sojowy 23.25—23.75, 
słoma żytnia prasowana 450—5, żytnia 
w snopkach 5—5.50, siano prasować ( 
gat. I 6.50-7, II 5.50—6,

Oziś otwarcie 
W yslaw y Szpitalnictwa !
D zis ia j, o godz. 12-ej w  południe 

w  gm achu  S z p ita la  W ojskow ego  
p rzy  u l. 6-go S ie rp n ia  ló g . A l. N ie- , 
p od ległości odbędzie s ię  u ro czyste  : 
o tw arc ie  P ie rw sz e j P o lsk ie j W ysta  
w y  S z p ita ln ic tw a .

W y s ta w a  o tw a rta  będzie d la  pu- , 
b liczności od godz. 2-ej popoł. w  
dn iu  o tw arc ia , w  in n e  dn i od godz. 
10-ej rano  do 8-e j w ieczorem .

W yc ieczk i zb iorow e n a le ż y  z g ła ­
szać  w  b iu rze  W ystaw y  osob iśc ie  
te le fo n iczn ie  N r. 720-99, i

Rokow ania handlowe
p o I s k o - w ę g i e r s k ' e

W najbliższym cz a sie  maju ---- irû
rozpoczęte rozm owy polsko-W9ie .(??!•* Sm id
_ t • . . . . . .  t ___ j __ . W  K.oncer

1 15.15 Audyc 
wośoi go-spc 
Lwowa. 16.4 
®ieście prze 

ы  Mieczysław 
■l'uia Smugi.

skie w  sp raw ach  gospodarczych  
Jed n ym  z w ażn ie jszych  tem aty 

będzie sp raw a  wywozu po lsk i 
d rzew a n a  W ęgry .
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Cukrowni S p iłk a  Akcyi11*
1 л  ^

zawiadamia Pp. Akcjonariuszy« 
dniu 23 września 1938 г., o 
odbdzie eię w Warszawie, w bw*® 5 WAR
rządu Spółki, przy placu . ,13-O0 P}y
ZWYCZAJNE WALNE ZGROtfA^,,- I4.i0 pro g ;  

i NIE AKCJONARJUSZY, z ^ w k o w y
j cym porządkiem dziennym: ^ 15.05 Ъ

1. Zagajenie Zgromadzenia i .  i j|- p Æ  
1 przewodniczącego. 2. R o z p a trz e ń *  22 0f, w 

bwierdzenie -  po w y s łu c h a n iu  
ków Komisji Rewizyjnej — U \ W r r
nia Zarządu, bilansu ora* * j 93У  f ,
et rat i zysików za rok -орегасу^У , K.
1938.3. Powzięcie uchwał co do ^  4 24.00 2an( 
nia Zarządowi absolu tor j un , гУки •
sprawie podział« zysków za ro« J\ w;CB:c 
cyjny 1937 -  38. 4. Wybór * iSz. p̂ |
nządu i -uetalenie wysokości IC Chóru
grodzenia. 5. Wybór d y r e k t o r a  . t . sporiu 

I dzającego oraz określenie 1.00 ’
tencyi i wynagrodzenia. 6. S’ * muizv<: 
ków Komisji Rewizyjnej oa ^ec- pr 
rok operacyjny i ustalenie :e V ^  
ich wynagrodzenia. 7. Zatwierdzaj^- «IE1 
dżetu na roäc 1938 — 39 ora* «Av* 
nienie Zarządu do korzystan1« ÿ çcr   ̂ .J- 8.00 
tów, do zabezpieczenia takovry dla ^ 
teoznie oraz cło p rz y jm o w a n ia  *t0«' 
nych odoowiedziakioici i v '¥~\ri 0ci* ?” ЛигЛ W 
Marnych gwarancyj. 8 . *V
chwały co do wniosku . Sp® • foierw-, r^0-
wyższenie kapitału za^ ^ <3y!.^  nr/0,  ̂И 57 с
z kwoty zł. 840.000 na zł. ^  ^  
o zł. 660.000, które ttzysikane 13.00
gą przelewu ze specjaibnego kap, {|o'  ̂ a --
dyspozyoji Walnego Zgroî^U qç ĄUcj, ;
tych 560.000 i z rachunku VyJk ' iS '  
datkowanej jsł. 100.000, razem, j łe*0' i . 3® 1-
zł. 660.000 na kapitał zakładowy. 4 r f e kt
że akcjonariusze otrzymaią ^  Tra tte . ®- 
danych>rvez nich akcyj,
wartości ,zł. 100, jedenaście U J . ^  ve) 
aikcyj po'zł. 100 każda, o k r e Ä « « ^
kich w ал witków nowej eim1̂ '_ vCh (»P0̂ v6so[a ’’J
nie w związku z tem s t o s o w Ą ^  v and
ważnień dla Zarządu. 9. £n^pó{ki, Vj). ^  ^
szego ustępu par. 5 s<tatutu 
ry zamiast obecnego brzjnief' 
tał zakładowy Spółki wyn _ 
osiemset czterdzieści 
jest podzielony na 8.400 os 
czterysta sztuk akcyj po
tych non.-------- _
opiewają na okaziciela , 
nie następujące: „Kapital

100

21.35

czterysta sztuK. аксу 1 :  . 1 .

1.500.000 . i

4
minalnej wartości к̂ażda . .
tualne -wolne -wnioski akcf

Spółki wynosi 1.500.000
pięćset tysięcy złotych .1 Ie *jc«
na 15.000 piętnaście *У?1? _t0tycb ® 
na okaziciela po zł. .100 ,®,? 10. £"'e .

oncert
dz

- at mete.

Л nie
Л5 Тта Ks. if

3®° ..V
18.10 p0 

" ‘e г  i
21.00 t
й -оо

report,

p r z e d  t e r m i n e m  W a r n e g o  C n ó ł k i  ^  1, 1b 
z ł o ż y ć  w  b i u r z e  Z a r z ą d u ^ S p ^ ^ .^  g y f » 0 . 

e z a w i e ,  p l a c  N a p o l e o n a  3 , d& ParfC f f '
ś w ia d e c t w a  zastawowe a jb o
w e  n o ta r ju s iz y  lu b  ^
w y c h  k r a jo w y c h

80.
Wa i

2ee 16.00 F

o g ło sze n ie

Wydział II H an d ^ y J ^ e aft-
wego w Waaezawe яа gą(j 0
i 81 Pr. Upadł, o*}** 1 . „-jg rc^u ц  
gowy w dniu 1/2 L*?oa^ ,adłościo1*.,)»  
stanowił potóęp01̂ ^ ®  _ J a  Ktmf® . i y  
sprawie upadłość Ry® . . ^  s p ° ^ c ^ i  
Jaina Słoiki wspoiwłasc j
wtnei r>od firaoą Rysaand 
w no rzyć .

?1yty.
Ï

Zaij

lsW h . 1!B
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WRZESIEŃю
SOBOTA
Mikołaja

Wach. sł. 5.01. Z. 6.06

T a b e la  lo te r i i

;so"! POGODA NA DZIŚ
SIE> Ramek chłodny i mglisty. W ciągu dnia 
yj“; I Pogoda słoneczna, jednak na zachodnie 
A n a !1 'kraju z przejściowym wzrostem
o F fachnvirztmia typu kłębiastego w go- 

J ®biach południowych, skłonności do 
Jjaid "Wz i przelotnych opadów. Słabe wia- 
ri У Z kierunków południowych, przecho 

“zące w zachodnie. Temperatura do 20

s o b o t a ,  10 -września.
 ̂15. „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Ч-гука z pjyt_ 545  Gimnastyka. 7.00 
■ 10?™k poranny. 7.15 Koncert poran- 
У 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Aur 

?^c!a dla szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sy- 
, r c5asu- 12.03 Audycja południowa. 

•“ .Audycja dla dzieci. 15.45 Wiado 
osa gospodarcze. f 6.00 Konjcert 

m-°?w.a' 16.45 „Jak wieś bawiła sii
ze

s ię  w

lei
yjlll
-4

i # #

*az *
l\l im »

**rł i-

0 *  ?  

ßs
Ölli: 

K \  *Ł

i
°.L „ г
in»*:
r * ïЩ 
î# %  №rvl  0P»
V, tel«'
$ 5
■3#

Mi .PTZe<̂ 100 laty" — wygł. d 
j  ec2ysław Smolarski. 17.00 Gra zespół 
J i I 18.10 Recital fortepianowy
19лп*и- ^midowicza. 18.45 Rec. poezji, 
•ii л  rozrywkowy. 20.03 Audy-
j' , a Polaków zagranicą. 20.45 Poga- 
- 'a <|':‘ч.<'’па. 20.53 Dziennik wie- 
p;„fn7' 09 Audycja dla wsi. 21.10 Z 
21 lańcem przez Wielkopofekę.
сен -r a“°mt>̂ i sportowe. 22.00 Kon- 
dzicn ч Z PWR- 23.03 Ostatnie wiad. 

a wieczornego, Kom. meteor.

SOBOTA, 10 września
lS?n ^ uz.Vka taneczna z DWR.

■ J Kecital fortepianowy Józefa
1 R ^ ? w’'Cza-

.Wiersze Marji Pawlikow-
m J 6!."  Jasmorzewskiej.
Xi An , nf eft rozrywkowy z DWR.
/7 r\n v ' y°ia dla Polaków zagr.

Koncert z DWR.

13 f t ^ c p A W A  II (Mokotów)
14.ló p y- 1 -̂05 Parę informacyj 
I'r>żrv̂ LÎ > rn na )uŁro- 14.15 Koncert 

15.00 Wiadomości sporto- 
17.00 рЭ . Henryka Kowalskiego 
Plvtv ia>înW»ï*ka gospodarska. 17.15 
22.<V» ff- Muzyka lekka i taneczna. 
Usz" ivaztof WUibali Gluck „Orfe- 
H } tanee,^ 4 23.05 Muzyka lek

24.00 7 KKóTKOFALÓWKI
*укц• cn.w?îyw*®(̂  stacji i dziennik w i'} 
*!cn:c tvr»ïm 1 angie!skim. 0.15 Omó- 
4' iez nri P ainu następnego tygodnia 
V v k ,c w b S ' ,° 2 0  w £ ołt piosenki w 
sportu ooOl’ 0.50 I.Z dziejów
ŝ ijn. io« — pog. w jęz. angie}-
Пз - m u L Ktmcert- 1-30 Audycja sł<vw- 
2-40 Rec Г?” 13, 200 Muizyka taneczna 

хгт^1Ч>гУ 250 Program na jutro.
7.15 ^ EDZIELA< 11 września.

?®ПУ. вОО6! ^ 3̂ 1 ' ^ K o n c e r t  po- 
fV'cia dla 8.15 Au-
^va z krhówł- * г * transmisja nabożeń- 
Krzyia t ^ ° ta Ks-.Ke. Misjonarzy Sm. 
®Juzy.ka ,  -  Po nabożeństwie
'̂■e w NonJ \  5 „Dni Mickiewiczów 

fetiewa Cis-R,?]0^ 11̂  — reportaż Zbi- 
11-57 Sygnał ‘ ™,ew:cza (z Baranowioz). 
?®У- 13.00 v c ^ ' 1203 Poranek rouzy
^®nyka" _'' , eętną rocznicę urodzin
'ry^czasach" УО,а ^leracka. 13.30 „Po 
(i^dycja dla ™1®У:ка obiadowa. 15 00
'Vobraźni. 17 /Л w-30 ^ f f -n a ln y  Teatr 

Й  d ^ e k o w t . â ert- 17.40 Tygod- 
^tcxforvie. Podwieczorek przy
v£a,nsmós.ja (r i cT°®r?™ na juitro. 23.05 
V*J Woj. lu b e k J ^ f  kongresu Młodej 
|4®)- 20.40 P~ M ięc ie  dźwięko-
w 1(n®ik w i ^ ! ! Jąd Polityczny. 20.50 "''»ob . . .T e®ł»ny. 21,00 T~ _

NIEURZĘDOWA

l i i i  ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stata  d ilen o a  w ygran a  U 5.000 padła na 

e r .  133404
Zl. 25.000 M  a r .  893&5 
Zl. 15.000 na n -ry : 112074 153304 
Zl. 10.000 na n - r y : 11991 13922 109284 110344 

149767
Zl. 5.000 na o -fy : 25050 51441 82918 91434 

140878
Zl. 2.000 na n -ry : 4578 8982 24094 27527 34134 

35409 37191 39449 39782 42673 51454 54910 58334 
40223 67445 72476 84393 88210 93812 110632 
119762 120505 128513 135822 138379 144404 

Zl. 1.000 na n -ry : 8442 111524 14210 1456S 
23579 25124 27954 28580 31134 31159 43209 44410 
40370 44871 78200 79433 84327 95050 97024 
104022 105036 106873 111634 11443C 115094 131800 
132019 138563 140913 151014 151424 158122

Wygrane po 250 zl
160 75 92 214 498 51 79 615 831 90 929 

73 1147 62 508 10 754 92  822 44 58 2100 
306 59 471 577 86 721 79 883 3175 241 423 
588 628 37 47 92 844 4022 29 62 287 417 
623 94 830 5061 163 67 261 432 505 651 
53 749 8 089 91 800 66 978 6085 317 463 
508 51 714 21 844 45 62 7077 246 47 334 
83 419 27 653 734 35 79 898 974 8028 50 
113 88 307 81 469 677 899 504 9185 233 
90 353 729

10238 46 53 356 682 754 93 816 11043 
71 201 40 596 663 72 760 815 78 909 11 
76 12183 329 403 33 555 639 44 725 91 
13028 38 10 729 202 309 32 64 531 636 
80 883 900 36 59 14069 163 226 430 32 
533 666 791 907 21 34 15027 62 169 550 
793 819 16012 282 449 535 787 804 52 950 
58 60 61 17024 74 76 187 210 22 57 368 
474 76 536 758 838 94 25 50 88 18047 50 
288 373 437 560 602 2 023 748 53 843 
933 63 95 19052 66 231 53 334 441 612 
26 74 741 86? 75 76 969

20162 297 571 629 700 9 82 840 976 21062 
174 291 425 552 62 81 616 85 746 839 908
28 30 82 22076 82 134 52 347 81 86 431 
93 545 683 866 978 23045 56 59 189 279 
67 328 448 861 92 94 91 903 24386 432 23 
66 71 502 64 601 25 262 93 328 796 814 17 
952 26069 159 411 590 632 38 848 911 
27146 75 93 357 566 60S 737 78 808 48 
28240 316 406 50 696 753 70 82 853 55 
29015 80 156 69 89 253 569 768 934 59

300S4 83 175 325 400 523 71 620 89 701 
60 85 8 J7  31460 66 587 811 14 24 75 767 
829 39 56 70 903 53 32016 59 92 193 213 
51 328 33 92 450 79 528 32 708 30 870 
33053 171 330 423 595 765 866 999 34007 
17 124 77 234 304 95 484 87 591 621 40 700 
90 851 946 98 35285 447 78 535 685 805 23 
60 996 36023 138 82 270 354 450 520 807 
64 76 91 37192 221 34 306 443 89 726 824 
931 60

38019 227 49 32 84 89 90 325 442 516 29 
21 687 829 940 39022 35 57 103 297 345 
588 90 617 50 817 85 938 

40406 82 89 548 665 719 44 889 95 991 
41013 71 137 53 72 226 396 414 65 625 766 
811 42122 59 334 36 441 614 703 30 872 
960 99 43023 78 232 93 420 680 767 811 
994 44070 208 45 408 713 947 74 75 45321 
445 86 526 737 77 834 966 46015 29 317 21
29 457 575 629 826 68 956 74 47051 207 84 
92 343 59 407 556 760 48028 42 176 479 
626 753 49054 115 18 373 677 715 600 62

50032 49 361 71 562 643 72 720 31 92 
972 81 51108 43 576 52114 78 83 221 39 
401 558 61 86 833 53032 202 328 467 555 
612 68 801 54229 ‘ 33 403 42 636 73 96 711 
816 973 55246 366 81 437 70 643 750 59 
71 803 18 22 57 904 Г6141 200 433 65 50/ 
86. 94 940 57065 237 369 430 59 501 20 
741 58067 93 136 310 15 531 661 754 ?S 
86 59203 320 691 96 810 42 77

60094 103 89 204 61 384 86 88 429 88 
57C 622 58 778 85 942 76 88 91 61151 70 
228 35 52 526 705 939 62098 157 9 i  315 16 
3 J  503 73 755 75 847 63045 223 41 51 77 
582 741 82 64169 96 218 38 /3 363 572 <9 
719 853 969 65032 67 420 33 34 732 86 925 
90 66367 86 412 67 504 30 646 Б70 986 
67292 347 507 732 50 85 874 97 960 68125 

, 4  75 93 237 43 308 476 570 610 33 843 |

z dnia 9 września
56 948 69082 116 247 422 532 95 633 747 

70077 167 273 607 842 71035 1164 282 
401 24 48 53 80 601 54 999 72193 209 27 
62 92 341 92 740 803 28 93 73142 82 274 
390 403 89 610 60 74035 261 421 27 571 
75 75000 269 389 618 703 26 886 927 
76156 209 11 325 364 534 43 72 634 773
905 77040 74 254 301 499 525 673 83 813 
930 79 78075 139 522 49 703 972 86 89 
79029 41 212 74 315 50 552 60 73 97 677 
85 726 31

80033 246 349 55 58 417 39 80 524 44 56 
663 711 825 45 52 90 911 77 81004 42 58 
212 36 453 503 19 70 611 27 95 703 15 57 
882 82081 111 326 70 78 94 418 58 82 37 
644 709 19 83022 174 90 93 508 666 71 720 
81 843 936 58 84021 187 97 221 29 351 415 
56 564 669 87 813 55 60 913 32 85111 36 
43 47 233 396 457 80 87 738 66 879 932 
86016 89 126 233 75 343 653 72 707 870 901 
10 37 74 87337 420 515 16 22 609 16 721 
53 58 64 70 943 61 33023 130 5Ł 303 453 
638 813 14 50 89069 81 113 58 234 37 331 
506 638 762 96 881

90063 300 76 424 95 368 96 631 701 836
40 954 91039 67 278 302 596 737 70 823 
31 99 914 15 87 92005 40 96 238 44 354 
434 99 590 99 823 48 69 904 93482 86 604
74 843 66 74 925 34 94017 35 147 87 234
75 389 433 71 78 83 721 95029 136 409 
744 61 92 807 96115 39 56 379 566 807 
943 97016 263 410 89 539 71 895 902 21 70 
73 98023 233 35 72 91 418 633 58 973 88 
99053 70 21 55 338 447 94 650 810

100049 27 133 364 543 387 987 101004 
52 89 379 409 504 10 20 824 102015 76 88 
148 64 87 94 317 92 578 717 72 834 103189 
356 533 43 53 665 74 835 972 83 90 104050
91 176 81 403 531 50 63 688 961 105129 
246 51 329 55 670 729 31 839 53 948 
106005 33 156 215 24 339 762 977 107101 
376 426 74 681 854 108118 527 707 890 
109039 390 468 686

110281 367 68 435 54 691 748 53 924 
111036 178 269 310 67 403 557 67 70 628 
904 75 84 112191 281 520 94 615 69 753 
894 934 73 113119 502 91 797 842 50 902 99 
114330 37 52 88 462 89 560 73 91 93 758 
93 115076 235 41 311 409 43 529 967 11600Э
41 142 61 278 509 41 94 750 815 980 117002 
37 258 339 620 878 966 118062 121 97 201 
29 489 500 52 853 964 119013 34 247 49 423 
854 67 912 44

120015 39 47 230 53 387 584 676 730 69 
388 121081 170 71 416 77 603 13 791 806 95 
122017 23 23 153 372 76 475 694 757 312 
907 123200 82 354 465 613 942 63 124096 
426 98 125150 211 463 607 301 965 126036 
104 268 69 74 667 708 962 127195 239 75 
81 413 15 777 843 85 908 128313 51 415 685
747 816 82 129090 689 822

130119 50 79 298 472 84 516 57 614 750 
848 900 131234 455 530 615 28 34 701 4 
132206 86 371 484 683 712 970 133145 50 
284 308 43 79 405 69 581 636 806 134318 
43 46 445 53 80 524 63 768 81 135216 64
92 593 842 936 65 68 136332 887 973 137449 
659 724 53 889 90 919 138083 174 284 437 
500 622 48 807 11 79 86 944 139068 344 400 
3 4 31 77 550 605 85 734 46 52 83 85

140002 395 441 650 79 858 92 948 141268 
335 529 628 34 801 988 142046 304 34 95 
437 884 935 47 143030 42 244 497 635 
144078 101 6 63 210 65 338 441 500 600 
1 35 69 91 704 25 842 916 84 145146 63 93 
360 458 531 59 63 679 734 68 825 30 79 924 
25 30 99 146 090 118 72 203 96 308 459 83 
589 602 941 147252 402 540 63 9 Î4  48 
148129 78 294 364 85 554 74 700 812 38 
149010 437 77 519 85 783 810 909

150115 296 561 624 753 802 62 900 
151023 230 451 523 74 85 661 824 92* 51 93 
152039 67 124 47 215 43 97 407 86 Ы9 665 /4« 
51 852 153239 71 82 360 454 93 525 38 87 818
906 59 74 154094 126 58 63 225 343 429 520
748 55 713 63 81 906 65 84 155097 147 54 эПЗ 
677 751 956 156044 84 177 43 63 76 316 415 5S1
517 799 8*6 49 998 157200 12 370 664 66 732 
50 816 78 15Я114 55 430 643 822 1590011 379 993

III ciągnienie 
Wybrane po 250 zl

20 359 61 476 81 500 670 89 93 777 1343
518 611 69 875 2364 499 528 767 870 994 
5057 77 243 325 674 76 797 955 4000 74 
135 47 94 398 556 93 99 681 732 5017 252

351 514 611 6034 135 462 544 673 767 853 
7301 503 600 72 927 79 9269 473 532 

10054 173 272 483 86 963 11029 151 550 
76 638 98 706 824 12157 256 74 83 4S2 
13083 214 37 415 92 569 822 86 934 14441 
559 74 711 30 999 15105 54 274 314 461 
920 16099 167 267 679 799 839 64 17107 23 
206 672 18160 219 371 720 935 75 19215 
381 453 978 

20159 309 526 716 909 74 21240 68 490 
763 22230 56 539 642 935 41 23033 52 159 
315 24030 98 170 469 604 301 25106 341 
506 27 828 26227 81 314 417 533 739 
27021 230 424 595 616 38 837 53 28005 
246 373 643 776 29057 226 475 91 742 

30069 426 309 31114 577 79 32303 51 65 
952 33017 95 186 233 377 424 543 761 92 
976 34141 389 457 756 35119 261 503 933 
36095 210 378  442 96 602 76 331 37380 299 
£•68 33095 146 79 91 237 485 775 39131 274 
540 715 16 853 98

40130 250 41010 514 21 668 42572 643 84
918 43302 79 694 947 92 44490 523 46 
45094 177 444 929 46074 96 137 60 330 
48426 515 634 49093 320 583 636 739

50527 757 51128 891 52540 856 53421 
54249 912 99 55000 173 302 480 934 56030 
45 166 253 438 722 71 956 57110 32 67 
419 528 641 844 71 990 58139 62 75 838 90 
59000 370 461 858

60014 289 616 23 866 61115 46 734 S72 
926 62286 349 885 63016 248 372 626 768 
76 968 64046 480 514 650 66 809 49 43Î6 
402 6 567 922 27 89 66360 403 16 633 43 
809 67216 327 882 63022 84 233 81 376 670 
76 69079 217 333 465 947

70017 583 774 71026 271 865 943 50 
72342 463 94 783 906 62 65 73017 67 167 
223 392 401 56 57 629 704 938 74243 496 
538 602 758 936 75103 19 637 921 75 76026 
273 77073 255 314 98 483 84 755 78116 872 
79030 354

80037 115 327 553 93 675 792 937 81053 
116 56-215  66 479 554 834 71 32001 4 156 
98 353 891 83137 338 533 733 911 21 33 
41 84032 167 669 85033 47 59 739 86181 
383 86 491 87155 362 540 76 634 871 89
919 87 88029 89 39106 64 341

90164 276 885 906 91093 597 781 92510 
720 907 27 93927 44 94208 769 990 95397 
446 652 713 938 41 77 83 96150 77 210 22 
495 97991 98105 359 966 99050 56 106 266 
521 825

100085 563 657 768 101253 484 733 
102798 103595 661 718 80 104223 632 794 
105020 416 28 618 83 106118 307 504 795 
107091 604 791 968 108676 109143 315 476 
60S

110379 450 515 646 111676 701 112032 
547 81 745 113199 300 3 731 326 114291 
499 902 115041 140 224 366 432 '  561 339 
924 33 116031 644 834 117073 105 483 62 7 
749 973 118013 108 23 337 428 83 648 
119045 53 91 153 386

120061 153 488 121101 418 753 908 56 
122379 465 633 60 123523 124080 235 63 
345 767 125050 231 126025 218 666 769 930 
38 127054 338 500 22 70 620 323 956 62 
128055 339 867 129464 724 959

130788 131584 998 132563 805 942 133130 
'5 3  463 544 71 74 912 17 134071 149 257 
342 565 135514 44 660 739 136043 359 472 
546 648 734 889 137019 276 399 460 398 
133 126 44 65 210 49 340 42 413 49 SS1 39 
139275 60S 744 

140092 113 33 636 916 141293 835 142172 
237 356 79 554 59 920 143130 429 956 58 
144188 262 362 304 1 45 1 75 '84  283 466 548 
833 952 146158 405 21 23 29 553 913 147214 
301 148403 14 92 94 97 582 149311 94 440 
509 83

150Q31 516 664 775 803 151003 74 177 
23 87 515 89 608 831 152419 580 153258 
355 505 18 823 996 154334 521 44 877 984 
1 55111  240 313 419 730 81 157241 69 
158279 678 159643

IV ciągnienie 
G Ł Ó W N E  W Y G  S A  NE

Stała d/ieena w ygrana г| 20 000 padła oa 
nr. 122538 

Zl. 25.000 na n r. 20842 
Zl. 15.000 na n r. 72144 
Zl. 10.000 na nr. 67491 
Zl. 5 000 nr. 87476
Zl. 2.000 na n -ry : 27700 39692 42418 <2945 

50924 73765 74822 83222 87874 8Ł079 90588 94609 
120779 125190 135739 137873 141808 

Zl. 1.000 na n -ry : 14481 23957 30621 32124 
35010 40056 40513 40898 42718 50143 55124 67451 
78454 81241 93510 100919 123791 132089 132724 
133799 138513 150519 152433

Wygrane po 250 zl
11 15 162 404 507 99 760 803 71 945 53 

94 1071 277 716 40 62 2017 57 224 323 43 
537 914 3105 32 94 36S 557 672 769 933 
4273 456 537 667 707 800 49 5046 320 óO 
431 41 60 623 768 88 853 950 6233 639 
7057 74 200 328 629 833 89 3058 235 339 
455 65 724 876 9162 253 468 30 618 99 736 
893 907

10050 109 567 11010 763 76 12082 146 
324 636 13041 135 759 324 37 14066 110 
478 784 838 938 15263 333 97 415 97.* 
16248 496 503 614 68 904 17033 158 310 
«39  743 826 902 9 98 18061 131 454 575 
670 19257 495 671 764 807 46

20022 667 21167 302 77 446 96 748 67 
904 22020 537 723 23033 63 109 203 15 50 
69 94 331 444 571 644 779 372 979 24056 
84 241 363 610 25207 22 362 517 45 617 70 
77 26049 262 65 505 800 90 27281 334 425 
553 946 28OT1 233 619 753 996 29090 239 
618 707 11 59 845

30012 268 376 418 56 58 604 764 816 23 
48 31202 485 632 64 849 944 32011 123 44 
716 47 33013 442 624 808 13 930 73 34032 
77 110 84 478 686 913 35140 70 505 57 85
97 621 811 54 36112 635 37043 109 200 4 
568 632 821 38042 275 419 94 783 823 918 
39286 394 575

40667 740 41232 423 24 544 47 71 671 
710 837 42007 79 91 236 687 798 875 43353 
525 924 44310 643 97 797 958 45060 3S1 
604 12  72 885 914 57 46207 321 72 432 
47020 79 191 367 75 807 48342 78 494 703 
986 49337 467 963

50118 39 267 68 542 62 65 753 816 23 
51073 123 330 853 52261 564 646 718 821 
994 54076 775 945 55271 360 410 74 849 
56191 253 463 570 669 784 833 57108 235 
306 448 58171 83 311 655 967 59209 45 355 
577 87 602 36 87 900 24 

60317 690 869 61369 624 793 915 62122 
369 497 533 689 895 63403 49 73 633 64462 
590 633 39 64 81 65123 246 498 540 682 
969 66035 546 675 747 67096 537 75 652 
917 68170 226 430 64 870 69488 519 82 639
98 804 53 916

70043 157 95 210 14 94 452 55 730 921 
71042 162 81 624 739 806 72100 275 309 
97 461 619 711 15 73062 176 336 459 74191 
221 500 613 770 804 10 75357 654 98 951 
76020 260 667 837 77390 469 551 65 869 
906 75 78232 597 657 795 79073 366 500 
629 34 52 755 

80011 51 94 104 22 48 428 619 36 847 65 
g n n  292 398 510 55 633 43 82360 75 77Э 
947 83220 311 59 523 729 84200 46 761 831 
47 900 85010 431 86249 650 77 749 87133 
38 760 855 88022 117 620 39 89079 168 89 
487 366 960

90391 529 91242 80 423 26 537 647 718 
878 92272 332 536 93127 420 31 515 607 
740 860 94031 319 485 783 834 95053 121 
251 490 544 65 613 96195 282 331 894 
97234 78 97 781 850 958 98166 250 374 
403 708 83 99 035 41 

100059 73 82 470 691 101057 196 352 
652 310 901 102022 83 210 12 722 71 394 
103141 328 564 94 839 104087 207 727 847 
105420 819 776 967 106113 247 306 918 
107046 115 282 97 317 448 309 981 108028 
183 384 84 918 74 109006 149 535 600 29 
762

12077 238 58 349 70 761 898 111405 
112008 76 112 316 80 113013 40 78 312 475 
583 692 714 893 980
114129 304 72 401 569 97 777 115088 161 
68 233 347 116170 231 44 56 345 526 6 1 П 
746 117022 349 923 63 118165 724 919 

' 119140 i  47 978
120150 755 121494 122024 454 95 545 635 

86 850 92 960 123450 513 891 124078 386 
586 949 125147 259 4*7 5*6 677 983 126516 
833 952 127253 545 668 128168 301 7 62 
477 539 613 920 129183 241 408 504 743 61 

130027 1 73 300 521 727 304 131238 577 
715 132080 180  572 976 133125 427 974 
134063 498 996 135032 102 10 88 327 400 
539 802 8 136612 745 808 984 137035 48 
311 66 578 727 31 830 52 920 138047 123 60 
405 31 32 755 925 139016 414 788 861 913 

140323 70 517 795 141198 314 581 142030 
187 279 373 «58 751 143036 84 441 665 746 
925 144153 414 53 842 145083 561 97 779 
146059 383 564 761 804 908 147136 349 «22 
61 668 723 800 10 905 9 47 94  143033 .237  
64 507 53 73 850 149267 963 65

150748 87 151226 554 72  602 708 967 
152394 771 153696 725 154238 47 357 426 
633 735 93  155068 264 96 460 590 687 
156451 624 825 157213 95 357 60 158057 
201 22 467 837 159385 606 57 939
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&IS WSESZCZEWIE
Z arząd  T o w arzystw a  K redytow ego  P rzem ysłu  P o lsk iego  n a pad- 

starw ie a r t . 102 S ta tu tu  T o w arzystw a  z aw iad am ia  n in ie jszem , że n ie ru ­
chomość w  Łodzi, оижкзгоша h ip . N. 538a, re p . hiip. N. 4025, n a le ż ą c a  do 
f irm y  „FA BR Y K A  POŃCZOCH ADOLF К E В S  Z SPÓŁKA AK­
C Y JN A “ w  Ł adzi, obciążona w ra z  ze z n a jd u ją c  em i s ię  ina n ie j maisizy- 
n am i i u rząd zen iam i fab rycan em i pożyczką T o w airew tw a w  sum ie  nom i­
n a ln e j £ 10,000.— .—  и ika/ucją £ 1,000.— .— , в powodu n ie z ap łacen ia  r a t  
od udz ie lo n e j pożyozfci, w y s taw io n a  je s t  na sp rzed aż  w  drodze p rz e ta rg u  
pub licznego  ( l ic y t a c j i ) ,  fctóry odbędzie e ię  w  d n iu  3 lis to p ad a  1938 r . 
o godzin ie  11-ej p rzed  połudn iem , w  K a n c e la r ji H ipotecznej p rzy  S ąd z ie  
O kręgow ym  w  Łodzi, p rzed  N o tarju szem  R adz isław em  W odzińskim  lub 
p rzed  z a s tęp u jącym  tegoż.

R ęko jm ia  (w ad ju im ) do p rz e ta rg u  ozmaozcna je s t  n a  £ 2,000.— .— 
w  efek tyw n ych  fu n tach  s te r lin g ó w  ang ., w izg lędn ie w  złotych  podług 
k u rsu  G iełdy W a rsz a w sk ie j w  p rzeddz ień  .p rze targu  i złożona być w in n a  
w  gotow izn ie lub też w  lis ta c h  n astaw n ych  T o w arzystw a  K redytow ego  
P rzem ysłu  P o lsk iego  w  cen ie  n o m in a ln e j, z kuponam i b ieżącem i.

P rz e ta rg  zaczn ie  s ię  od su m y  fim tów  s te r l .  an g . 15,000.— .—, czy li 
w  p rzełączen iu  Zl. 393,900.— , z izastrzeżen iem , że ta  o s ta tn ia  su m a może 
uilec zm ian ie  sto sow n ie do a r t . 17 Rozp. P rezyd en ta  R zeczypospo lite j 
z 12.VI.1934 r. (Dz. U st. N. 59, poz. 509) w  izw iązku z ksz ta łto w an iem  
s ię  k u rsu  fu n ta  s te r l .  an g .

Zbiór o b ja śn ień  i w arun ków  sp rzed aży , złożony do k s ię g i w ieczy ­
s te j, p n ze jraan y  być może w  H ipotece i w  b iu rze  Z arządu w W arsz aw ie , 
u l. J a s n a  1. 882

/Wo w ęf жзЕкД*ic f fret m y
d la  niepopraw nych przestępców

Ostatnie dni najlepsze
do zw iedzenia D orocznej W ystawy R adjow ej
Doroczna W ystaw a  R ad jow a, któ ­

ra  zdobyła sobie rekordow ą popular­
ność, zam kn ięta  będzie nieodwołal­
n ie  w  n a jb liż szą  n iedzie lę  o godz. 10 
w ieczorem . D otychczas przez sa le  
w ystaw ow e przesunęło s ię  k ilk ad z ie ­
s ią t  ty s ię c y  ludzi, n ie  w szyscy je d ­
nak m ie li okazję zw iedzen ia n iezw y­
kle in te re su jących  eksponatów  zgro­
m adzonych w  sa lach  w ystaw ow ych , 
oraz uczestn iczen ia  w  au d yc jach  ra- 
d jow ych , nadaw anych  ze s tu d ja  Do­
rocznej W ystaw y  R ad jow ej.

Dla w szystk ich , k tó rzy  n ie  zw ie­
dzili jeszcze DWR, pozostaje za le ­
dw ie k ilk a  dn i. P rzypom inam y, że 
codziennie w  stud jo  DW R o d b yw a ją  
s ię  au d yc je  rad jo w e, przyezem  w  n ie  
dzielę, jak o  w  dzień zam kn ięc ia  W y­
s taw y  .w ykona s ię  w  stu d jo  DWR pięć 
różnych program ów . Celem  un ikn ię ­
c ia  nieporozum ień —  b ile ty  w stępu 
do s tu d ja  w ydaw an e będą śc iś le  na 
określoną au d yc ję , dzięk i czemu- każ­
dy będzie m iał zapew nione m ie jsce  
na sa li.

K to b y w ie d zia ł miejsce zamie- 
_ sikania Ireny-

Róży 'Z Mroizewiczów WOLSKIEJ, lat 34, 
córki Stan ełarwa i Anieli z Kiełbowi- 
C7.ów, ostatnio w 1935 r. samieszkałej w 
Warszawie — poinformować Konsy- 
stonz Ewamgel-'cko - Reformowany, Wil­
no, Zawalna 11. 929

N a podstaw ie rozporządzenia m i­
n is tr a  Sp raw ied liw o śc i utworzony 
został w  L eśn e j P o d lask ie j trzeci 
zakład d la m ężczyzn n iepopraw nych 
przestępców. Podobne zakłady is tn ie  
j ą  ju ż  w  Lublińcu n a Ś ląsku  i w 
S trzem eszn ie  w  Poznańsk iem , oraz 
jeden  d la kob iet w  B o janow ie.

Zakład w  L eśne j P od lask ie j pow­
stał na te re n ie  daw nego fo lw arku . 
Pta prjK±>udawre budynków  i  dostoso­

wań i u ich do potrzeb w ięz ien n ic tw a . I 
zakład posiada w iększy  obszar g ru n ­
tu , k tó ry  u p raw iać  będą przestępcy- 
ro ln icy .

Do zakładów dla n iepopraw nych 
k iero w an i są  p rzestępcy dopiero po ; 
odbyciu k a r y  w ięz ien ia . Po 5-letn im  j  
pobycie w  zakładzie sąd  ro zstrzyga , j 
czy przestępca ma w  n im  pozostać 
na okres następnych  5 la t , czy też 
odzyjäkac m a wolność-

„KSIĘŻNA CZARDASZKA"
W TEATRZE 8.15

Teatr 8.15 -występuje dziś г premjerą 
operetki Kalmana „Księżna Czardaaz- 
ka" w nowej meceniizacji W. Zdzitowiec 
kiego. RoLę tytułową kreuje Elna Gi- 
stedt, partnerami jej są: Wawrzkowicz, 
Rakowiecki, Redo, Ozerska, Morozo- 
wicz, Zięcialkieiwicz, Orlcz. Balet: Ste- 
fanja Stanisławska oraiz para tameczna 
SoboLtówina — Wojnar. Dyryguje L.Phi- 
liipp. Dekoracje St. Kurmana.
.JEAN” Z JUNOSZĄ STĘPOWSKIM 

W TEATRZE LETNIM 
Teatr Letai daje d-zlś na inauguracyj­

ną prennjerę sezonu „Jean" Bus Fekete- 
go z ulubieńcem publiczności Junoszą 
Stępoiwfikim w popisowej rodi hr. Mar- 
jasty. Jgo żoną będzie znakomita arty­
stka Stanisława Wysocka, ich córką — 
Jadwiga ZakUcka, jej mężem — St. Hny- 
dzióski, a „Jeaeem" —^ Ai. ŻaboewS- 
aki.

„DLA CIEBIE WARSZAWO”
W WIELKIEJ REWJI

Teatr Wielka Reiwja występuje dziś z 
premjerą wspaniałego widowiska w 30 
obrazach „Dla Ciebie Warszawo!" W 
widowisku tem na tle zespołu złożone­
go z 200 osób, wystąpią ulubieńcy pu­
bliczności: Loda Halama, Eugenjusiz Bo­
do, Witold Conti, Kazimierz Krukow­
ski, Władysław Walter.

W olśniewających ramach dekoracyj­
nych i kostjumach ujrzy Warszawa Me­
re« niezwykle pomysłowych obrazów, 
oetaŁnich nowości Paryża, pełnych me* 
Iodyj, aktualnego humoru i tańca. I»- 
ecenizacja i choreografia Aleksandra. 
Fortunato, baletmistrza Folies Berger«.
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uuituł P iotrków  zolwîerzf/
W dniu wczorajszym społe­

czeństwo Grodu Trybunalskie­
go powitało powracający z ćwi­
czeń letnich miejscowy pułk 
piechoty. Na placu Hal T a r ło ­
wych ustawiły się bataliony 
pułku z orkiestrą na czele, do 
których przemówił pułk. dypl. 
Adam Świtalski, dziękując żoł­
nierzom za spełniony przez 
nich obowiązek, a społeczeń­
stwu za tak serdeczne powita­
nie.

Imieniem Komitetu miasta 
przemówił wiceprezydent U- 
ziembło, podkreślając doniosłą 
rolą żołnierza w czasie pokoju 
i podczas wojny. Zapewnił, ża 
całe społeczeństwo Piotrkow­
skie sercem i duszą jest przy 
Armii.

Następnie wręczył dowódcy 
pułku zgórą 10.000 papierosów, 
które podzielone zostały pomię­
dzy żołnierzy.

Skolei udbyła się defilada, 
dziarski krok strzelców i dziel­
na ich postawa wzbudziły o- 
gólny podziw i entuzjazm. Ma­
szerujące oddziały zasypywane 
były kwiatami. Na uroczystość 
powitania pułku przybyli mię­
dzy inymi starosta Sochacki,

poseł Drozd-Gierymski, prezes 
Angiewicz, Komendant pow. P. 
P. Kaliszczak, prezes Karbow­
ski, Dr. Julian Madejczyk, pre­

zes Marian Stankiewicz i inni, 
oraz poczty sztandarowe b. or­
ganizacji b. wojskowych i społe­
cznych.

Nowy Starosta piotrk.
o gospodarce samorządowej w  powiecie 

Starosta Sochacki udziela pierwszego w y wiadu
Nowy Starosta powiatowy 

p. Sochacki udzielił prasie piotr­
kowskiej pierwszego wywiadu. 
W zwięzłych a rzeczowo uję­
tych zdaniach pan Starosta zna­
komicie zobrazował stan gos­
podarki samorządowej w po­
wiecie.

Po bliższym zapoznaniu się 
z gospodarką samorządową w 
powiecie piotrkowskim |zaraz 
na pierwszy rzut oka uderza 
dysproporcja między drogami 
samorządowymi i państwowymi. 
Tak jak z jednej strony drogi 
samorządowe i państwowe są 
utrzymane w pierwszorzędnym 
stanie, tak z drugiej strony zu­
pełna dzięzyzna panuje na dro­
gach gminnych. Obok ośrod-

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego

na zasadzie §. 114 statutu Towarzystwa i § § 6 -  11 prze­
pisów dodatkowych z 1905 roku, podaje do powszechnaj w ia­
domości, że z powodu spełzłej w dniu 10 maja 1938 r. pier­
wszej licytacji nieruchomości w RAWIE MAZ. przy ul. Zamko­
wa — Wola, oznaczonej rep. hip. Nr. 87

Licytacja powtórna, czyli ostateczna tej nieruchomości
odbędzie się w dniu 17 października 1938 roku o godzinie 11 
z rana w W ydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w 
Piotrkowie przed Notariuszem Aleksym Kędzierskim lub jego 
zastępcą, w obecności delegata Towarzystwa.

Licytacja rozpocznie się od sumy nieumorzonej pożyczki 
Towarzystwa, z doliczeniem narosłych zaległości, kosztów 
egzekucyjnych i kar, t. j. od sumy Zł. 16738 gr. 18. Wadium 
do licytacji określone zostało na Zł. 1674.

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki l icy­
tacyjne, które łącznie ze zbiorem objaśnień, złożone zostały 
do księgi hipotecznej wspomnianej nieruchomości i mogą być 
przeglądane tak w W ydziale  Hipotecznym przy Sądzie Okrę­
gowym w Piotrkowie, jak i w Dyrekcji Towarzystwa oraz o- 
bowiązany będzie, o ile suma sprzedażna nie będzie na to 
wystarczająca, zaspokoić należności uprzywilejowane, w myśl 
art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 roku i art. 5 prawa o 
przywilejach i hipotekach z 1825 roku.

NIGDY NiE JEST ZA PÓŹNO myślećo zdro­
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę:
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEM1ANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk- 

___ _ cji. Pamięaj, że nigdy nie będzię za późno,
0 ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego
1 innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających  ̂
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą-' 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia­
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
Ь OL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
eczne.

ków uprzemysłowionych, tere­
nów rolniczo bogatych widzi­
my gospodarstwa stojące na 
poziomie bardzo prymitywnym. 
Dalej stwierdzić należy, niez­
miernie dodatni czynnik w 
dziedzinie rozwoju gospodarki 
drogowej, panuje ofiarność na 
cele spoołeczne oraz istnieje 
duża współpraca z organizac­
jami rolniczymi.

Na jakie napotyka się trud­
ności? Niski poziom umysłowy 
ludności niezamożnej oraz roz 
dźwięki ideowo-polityczne ha­
mują wszelkie poczynania spo­
łeczne.

Przechodząc do budżetów 
gminnych zauważyć się daje 
pewien wybitnie charakterys­
tyczny szczegół: koszty admi­
nistracyjne są nieproporcjonal 
nie wysokie w mniejszych gmi­
nach niż w większych. Jest to o 
tyle zrozumiałe, że mniejsze 
gminy muszą utrzymywać pra­
wie taki sam personel jak i 
większe, choć budżet ich jest 
o połowę mniejszy.

Prawda, złemu mogłoby tu 
zapobiec zmniejszenie ilości 
gmin w powiecie, lecz na prze 
szkodzie stoi odwieczna nie­
chęć do komasacji gmin ze stro­
ny ludności wiejskiej. A nie­
chęć ta jest zrozumiała, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że wraz 
ze zmniejszeniem ilości zarzą­
dów gminnych zwiększa się 
odległość między zarządami a 
dalej od nich położonymi wio­
skami, wreszcie w mniejszych 
gminach ludziee są ze sobą 
więcej zżyci i stąd harmonijna 
więcej jest ich współpraca w 
dziedzinie społecznej.

Wydział Powiatowy subwen­
cjonuje w pierwszym rzędzie te 
gminy, które prowadzą roboty 
drogowe. Budżety poszczegól 
nych gmin wahają się w grani 
cach od 25 do 50 tysięcy zło­
tych. Te gminy, które ucierpia­
ły w swoim czasie od klęsk 
żywiołowych, już zdołały wró 
cić równowagi gospodarczej

Najwięcej bodaj zrobiły gmi­
ny w roku. bieżącym w dzie 
dżinie budowy gmachów szkol­
nych. I tak, wybudowano dwa 
naście nowych gmachów, któ­
rych koszt s ięga do pół milio­
na złotych. W tym celu posz­
czególne gminy mocno zadłu­
żyły się i wywarły silny nacisk 
na społeczeństwo, szczególniej 
w kierunku świadczeń w na­
turze.

Dziedzina gospodarki drogo-

D Z IE N N IK  R A D IO W Y
W setną rocznicę urodzin 

Asnyka 
Audycja Polskiego Radia

Niedawna wystawa pamiątek 
po Asnyku przypomniała naszej 
publiczności poetę dużej miary 
choć zapomnianego nieomal 
przez dzisiejsze pokolnnie. A- 
udycja, którą Polskie Radio na 
da dnia 11 września o godzinie 
13-ej p. t. „W setną rocznicę 
urodzin A snyka”, podtrzyma o- 
audzone zainteresowanie społe­
czeństwa, ukazując wybitną war 
tość poezji Asnyka. Wartość u 
czuciową i myślową. Słuchacz 
uprzytomni sobie, że Asnyk nie 
jest poetą przestarzałym prze­
ciwnie — myśl jego jest żywa 

sharmonizowana ze współ­
czesnością, która w niejednym 
przeczuła.

Chór Dana przed mikrofonem
Wponiedziałek, dnie 12 IX

0 godzinie 21.10 gościć budzie 
studio radiowe słynnny Chór 
Dana. Zespół ten obecnie rzad 
<o występuje przed mikrofonem
1 na estradach polskich, prze­
ważną część roku spędzą na 
deskach teatrów zagranicznych 
i salach koncertowych. Rzadka 
będzie to więc sposobność u- 
słyszenia ulubieńców publicz­
ności (CPC)

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Piotrkowie 

na mocy art. 81 Rozp, Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23 VIII 1932 roku. (Dz. 
Ust. Nr. 72 poz. *652) ogłasza, 
że w sprawie 2 C. 6 1 /3 3 —Ada­
ma i Tadeusza Orlewskich, ^  
dniu 25 kwietnia 1938 r. od- 
mówił zatwierdzenia układu za­
pobiegawczego, zawartego po­
między dłużnikiem Adamem 
Orlewskim, a jego wierzyciela­
mi, ponieważ nie została osiąg­
nięta na ogólnem zgromadze- 
dzeniu wierzycieli wymagań3 
większość.

Kierownik S ek re ta r i a tu  

Henryk Wiecławski

wej: Wydział Powiatowy kon- 
tynuaje budowę dróg o twar­
dej nawierzchni na odcinku 
Mzurki — Rogoźno pod W ida­
wę. Gminy prowadzą roboty 
drogowe na dwudziestu czte­
rech różnych odcinkach (mowa 
tu o drogach szosowych lub 
żwirowanynh). W roku bieżą­
cym wykończonych zostanie 
przeszło 20 kim szós.

W tych dniach odbyło się 
posiedzenie komisji rolnej z u- 
działem delegata Urzędu W o­
jewódzkiego w Łodzi, po któ­
rym dokonano objazdu powia­
tu. Stan zalesienia w powiecie 
uznano za n iezadawalający. Ko­
misja doszła do zgodnego prze­
konania, że należy wzmocnić 
i usprawnić zalesienie, przez 
aaangażowanie specjalnego per­
sonelu. W ubiegłym tygodniu 
odbyło się posiedzenie zarządu 
Z w i ą z k u  międzykomunalnego 
do spraw szpitalnych. Między 
innymi rozpatrzono sprawozda­
nie szpitala św. Trójcy i żydo­
wskiego. Niedobór przekracza 
Ю'ООО zł., na którą tą kwotę 
składają się zaległości za le ­
czenie w szpitalach. Rozpa­
trzono budżet na rok 1938/9 
sięgając kwoty 284 tysięcy 
Związek międzykomunalny dla 
s p r a w  szpitalnictwa . dąży 
do rozbudowy szpitalnictwa, 
lecz na przeszkodzie stoi p ra­
wo własności. Fundatorzy po­
czynili poważue zastrzeżenia, 
kolidujące właśnie z projektami 
o rozszerzeniu szpitalnictwa. 
Sprawa ta jest niezmiernieskom 
plikowana i załatwienie jej w y ­
maga wielkich wysiłków ze 
strony Zarządu Związku Mię­
dzykomunalnego. Między inny­
mi projektowane jest wystą-
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